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tfotum nieufności dla min. reform sinych
Wielka reforma ustroju politycznego we Włoszech. — Zagadkowe 
szczegóły wydania Bagińskiego i Wieczorkiewicza. — Specjalna banda 
dywersyjna tworzy się na naszych kresach. — Proces „Tow. erotycznego".

iei i nikt nie ośmielił się np. ani 
wspomnieć o rzeczywistych przy­
czynach nnieniożliwi:ających Anglji 
przyjęcie protokołu.

Aż dopiero oh. Lloyd George, on 
niezlo'n>nv rycerz prawdy. Wszel- 
k'c.co fałszu, wszelkie; obłudy wróg 
zacięty. — dopiero on ma tę śmia­
łość, iż światu odsłoni, gd/i'e szu­
kać 'stotnych przyczyn niebezpie­
czeństwa dla pokoju i Oto, jak się 
rzecz ma:

Francja, Polska, Czechosłowacja,

Rumunia zasadziły się na to, by 
Anglię zjednać dla obrony status 
cpft w Europie. Tymczasem naród 
angielski oświadcza się przeciwKO 
temu. Jeśliby Niemcy próbowali za- 

' atakować znowu Bclgję i Francję 
— no, to a la bonbeur! Anglja n!« 
zawaha się pospieszyć z pomocą 
napadniętym. Ale dla ohrony tych 
-.diabelskich14 grankr wschodnich — 
nie da ani żołnierza.

„Jeśli Polska — cytujemy do­
słownie — wpląta się w wojnę

l i J P . 1 1.
W arszaw a. 25 marca. (Z). Ko- 

iespo:dent Wasz aowia tuje s ę  z 
p ew n tg j źródła, że jutro naieży

fte.etdaei? od naszego kniesponaenir).
s odziewać się podpisania ; ogło- 
s en!a nominacji p. Sta isława 
Grabskiego na M nistra Oświaty.

Pcls,\B-o'esl(a um iwa grbllraź j a .
(Telefonfem naszego korespondenta.) *

S ta ry  nrzesznih ,
Lwów, 26- marca.

Zarathustra londyński z pod cie­
mnej gwiazdy. Lloyd George, prze­
mówił znowu- Jego najświeższy ar­
tykuł „Zmarły protokół. Gdzie szu- 

, kać istotnych przyczyn niebezpie­
czeństwa dla pokoju44 — Z nieod­
łączną klauzulą ..Conyrigth by Uni­
ted Press Association of America, 
reproduction in fuli or in part pro- 
hi'bi-tcd“, — obiega prasę obu pół­
kul Stan- grzeszn‘k występuje tu 
w  ulubionej roi. podżegacza, z ma­
ską jednak obrońcy pokoju na twa­
rzy. Z pomiędzy drukowanych 
rządków czcionek przeziera tajona 
wściekłość kusiciela polityki w ysa­
dzonego z siodła. — Ach, gdyby 
on w* tej chwili stał u steru rządu! 
Dopieroż świat obaczyłby, czego 
może jaki ciemny duch dokonać! 
A tu odepchnięto Lloyda George‘a 
od nawy państwowej i nieszczęśli­
wiec nie ma nic do gadanH przy 
artusowym stole , narad, gdzie ważą 
się losv świata. Tedy wygada się 
przynajmniej na szpaltach usłuż­
nych oi^anów prasy, chyłkiem, jak 
bravo, ze sztyletem w reku zasa­
dzając się na pokój i tych, ao go 
bronią.

Rozpoczyna Lloyd George od 
obwnmnia Chamberlaina o to. iż 
postąpił z protokołem nazbyt bru­
talnie. (Co za magister elegantja- 
rum!) Bo niedość, żc go zabił, lecz 
jeszcze deptał po trupie, jak byk 
rozjuszony, przyczem oberwało s ę 
kilka pchnięć rogami także L;dze 
Narodów.

Tej znowu czyni zarzut pławie­
nia się w  słodkościach i komple­
mentach. W  Genewie w powodzi 
uprzejmych słówek ginie, zdaniem 
Lloyda George4a- oczywista praw­
da- Nikt nie rna odwagi odsłonić

W arszaw a. 25 tnarca ( .)  Jak 
ji ż donosiliśmy M ii Skr yr.sk po- 
d ą i  akcję maj cą na celu uregulo­
wanie stosunków polskc-cz?skich.

bo ukończt-niu tych rokowań, które 
są a u aj epszej droJze, będzie za­
w arta utm w a a ib itiaż  wa między 
Polską a Czechosłowacją.

skutk'em swych aneksyj na Litwjev 
v/ Gal cji (o. błoga okoliczności dla 
Lloyda George‘a „szcze ne wmer- 
ła44 Galicja. Przyp- Red.) na Białej 
Rusi, żaden rząd angielski, kon­
serwatywny, liberalny, czy socjali­
styczny n'e odważy się zażądaO 
od Izby gmin kredytów na uzbro­
jenie ekspedycji woiennej. To sa­
mo odnosi się do Slaska. (Dopraw­
dy. jak łaskawie ze strony Lloyda 
George‘a, że nie bryznął nam w 
oczy jeszcze ancksja w  Kongresów­
ce i Poznańskiem!) Niechęć zaś da 
takiej ekspedycji tłómaczy się oko­
licznością, że Anglja powątpiewa o 
prawowitości pretensji polskich14.

Jaka Anglja? możnaby zapytać. 
Nie ja przecież, która Drzemawia 
w artykułach Steeda ani ta nawet, 
której rzecznikiem jest Chamber­
lain  A więc jedynie Anglią Lloyda 
Geor.?e‘ą. Anglia minionej n? szczę­
ście doby, jak minionym sternikiem 
państwa jest Lloyd George, jak 
próchno coraz bardziej mzsynują 
sie iego teorje polityczne.

Anglia, twierdzi ów Jupiter 
grzmiący z nad Tamizy, pasjami lubi 
sądy rozjemcze,, ale n.ie wierzy w 
Skuteczność sądów rozjemczych 
przez protokół projektowanych. Ma 
lutka zaitem Jcontradykcją. Dla 
Lloyda George‘a to bagatela. Za­
nim przecie wlecze sję> ja k Ogon za 
Psem. całe kłębowisko sprzeczno­
ści. A- potem w tę słabość Anglii do 
sądów rozjemczych trudno nam i?- 
koś uwierzyć. Bo tam, gdzie*' zda­
rzyła się po temu sposobność, jak 
nP- bvlo ze sprawą Egiptu, tam 
z nad Tamizy rozlegał się zaraz 
okrzyk: Hands off! i sprawa za­
łatwiona!

Sam zresztą Lloyd George sku­
teczność trybunałów rozjemczych 
■zawarunkowrie od udziału w n'ch 
Ameryki, ta zaś Jak dotąd, nie gkh- 
zuje skłonności do mieszania się

Sekcja dla sp raw  mniejszości, car-
weszła w iycie-

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25. marca- (Z.) Dzi­
siejsza Rada ministrów zakończyła 
się uchwałą o przyięciu do wiado­
mości sprawy uiworzenia sekcji w 
łonie komitetu politycznego. Rady

ministrów dla spraw mniejszości 
narodowoścowych. Oznacza to, że 
już jutro będzie wprowadzona w 
życie owa sekcja.
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V j I o  nieufności dla min. reform rolnych Sefm-
Kolczyńskiego.

Demonstracyjne skreślenie 100 zł. z budżetu. 4 Dokończenie dyskusji
W arszaw a . 25 marca (Teł. G. P.) Na d/isieiszem posiedzeniu 

podkom sji gospodarnej ejmowcj komisji budżetowe, p r y  ę o gł sami 
ZLN., Cii. D., iasta i Klubu żydowskiego w uo ek de non tracjjny 
o skreśleń e 100 .}. z fund.iszu dyspozycyjnego iu ij| i . i  rm rolnych, 
na znak nieufności dla osoby ministra Kopczyńskiego.

S ł a w s k o  F r a n c j i  je s t  n ie z a c h w ia n e !
Mogą stę wyłonić wątpliwości co do różnych form 
paktu gwarancyjnego, ale jedno jest pewne: Mamy za 

sobą,Paryż!
W a rsz a w a . 25 marca. (Teł. G. P.). Dzienniki pop.łudniow e za­

mieszcza ą sprźeczne wiadomości co do szans przyszłego paktu gwa­
rancyjnego. I tak „G z. W arsz / w depeszy z Paryżi d o n o s , że w ko­
cach politycznych mają coraz m nh| nadziei pozyskania Anglji dla 
myśli pt klu gwar., kiór. by obejm, wał zarówno granice państw zachod­
nich j k i granice palsko-niem eckie. W Paryżu za> uważają, je  pakt 
obejm: jący tylko wielkie państwa spr/ymierz ne bez 1’clski i Czecho- 
wccji byłby narusza łem  Traktatu W eisa skiego. Francja ma zamiar 
r zpocząć w e sprawie wymianę zdań także z Rzymem i Bukaresz­
tem.

Z drugie' strony „Prz. Wlecz." donosi z depeszy z Berlina, że 
daje się fam zauważyć w niemiecki n urzę zie dla spraw zć-graniczn. 
pewne rozczarowanie z tego powodu, że ak ja berlinsko-Ior dyń ska za 
naiuSzeniem tiaktatu wersalski go natrafia na silny opór Francj:. Kota 
niemi ckie tracą już nadzieję wciągnięcia Francji do takiego paktu gwa­
rancyjnego, w klórymby Niemcy oirzym ły pośrednio zwolnienie z zobo­
wiązań Trak atu W ersalskiego w sprawie gran e swych z Pol r ą, W je- 
dnem fylko te sprieczne depesz; są zgodne, a mianowicie, że Francja 
sto ni.v.łomnie na stanowisku, że par t mu i być zawarty na podstawie 
Traktatu W .rsalskiego i musi tiaktatowy stan rzeczy zagwarantować 
w całości.

L i t w i n i  „ r o b i ą  p a ł f  a w  S e r e c i e ,
pomimo, że ich zuchwały napad minął bez protestu 

polsk ego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25 ma ca. (Z) Korespondent Wasz dowiadu:e się, że 
rząd litewski r.a Jk u ek  zajść na granicy polsko-litewsk ej wniósł ob­
szerną Skaigę cio Ligi Narodów Ctlem uzy-kania wyjaśnienia sprawy 
i satysfakcji. M nister rezydent Kajetan Morawski w sio cwał wobec 
tego 23 b. m. notę dc Rady Ligi Narodów, w której prze.l t wił do­
k ładne  całą rzecz i oświadczył, że sprawa ta została tego sam gc 
d ia. w którym s i; wycier y’a, zupełnie zlikw dowana i załatwiona. 
M n ster Morawski wy a 1 ił przyT m ubolewanie, że' najwyższe o o b isto - 
ści L'gi Narodów tcir. drobn.m  a ściem tak się interesowały, podczas 
gdy obie strony na granicy sprow adził/ to zajście do właściwej miary 
i momentalnie zlikwidowały.

.40X 00 w o j s k  p o ls k ic h  id z ie  na G e o s f e r
„Tatarskie wieści“ prasy anglo-amery . anskiej.

W arszaw iL  25 r arca. (Tel. G. P.). Prasa angielska i amerykań­
ska donosi o mob lizacji i koncentracji 40000 wojska poi ki go, prze­
znaczonego do ataku na Gdańsk, a nawet d i ’ki zabiegom propagandy 
i iem eckiej łączy tę wiadomość z drobnym zata giem, jaki miai miejsce 
na pograniczu polsko-litewskim. W obec tego stw ierdza się kategorycz­
nie, że pogłoski te są całko w cle zmyślone.

m j i ł  w\\ w l  aż ii 1 3i!fiasiawią!
(Telefonem Cd naszego korespondenta).

w  spory europejskie. „To pewna, 
czytamy, że miłośnicy pokoju w 
Europie zwracają oczy ku Białe­
mu Domowi w nadziei* że dojrzą 
jakiś gest zamieszkującej go tajem­
niczej postaci. Jeśli Cooldge zc-lice 
wdać sie w sprawię, zadanie ma jut 
wyznaczone1*.

I otóż dobijamy do kresu i Nu­
dzimy, do czego zdąża to wszyst­
ko, ta cała budowa kruchych sylo- 
sizmórw, fałszów i podstępnych >ns 
jiracji! CooMdge ma pójść za gło­
sem pedlżegań Lloyda George‘a. To 
pa nSego zagiął parol ów rafinowa- 
ny mącjoiel pokoju

I jak^mu celowi ma się poświę­
cić, komu oddać usługi „tajemnicza 
postać z Białego Domu11? Słuchaj­
cie;

Francja posiada ar ruję złożoną 
z 3 mMjomóW wyszkolonego żołn t- 
rza wraz z 'odpowiednią armaturą. 
Polska trzyma w pogotowiu miljon 
żołnierza. CzechoFłowacóa i Beigja 
wystawić mogą dalszy miljon. O- 
Pasują ope Rzeszę niemiecką roz­
porządzającą stu tysiącami żołnie­
rza (vide: raport wojskowej konr- 
I f  kontrolnej- Rrzyp. Red) i jesz­
cze krzyczą o bezpieczeństwo. Pre­
zydent Coolidge będzie musiał cwe 
państwa przekonać, '& rzeczywiste 
niebezpieczeństwo dla pokoju tkwi 
w  owych olbrzymi ;h(!) podburza­
jących armiach11.

A więc to jest'ścieżka, po które] 
T.loyd George cheałby dostać się 
do grochu! Jakże niezręczny ów 
faktor niemiecki! Potrząsał worem 
tędy, owędy, aż szydło wylazło....

Naturalnie! Coolidge nie b ęd z’e 
miał nic lepszego do roboty, jak 
huknąć zaraz na Francy. Polskę. 
Belgję, Czechosłowację: Marsz do 
budy! — a Niemcy poprosi pyle­
nie: Podpuśćcie nakoniec waszych 
„sto tysięcy" i zabierajcie na pTa- 
V>» na lewo, co wam się żywnie 
nodoba!

O to idzie Lloydowi (Jeorge^w?, 
tak on pojmuje bezpieczeństwo po­
koju!

Komu tu zresztą nrzybierać mi­
nę odkrywcy- „istotnych przyczyn 
nłebezpfeczeństwa dla pokoju?“ A 
przecie Lloyd George wie dosko­
nale. że owe przyczyny są jego 
dztefem, że one tkwią w tych zbrod 
niach. które nie kto inny jeno Lloyd 
George popełnT gdy korzystając 
ze sy/cf preponderancii w  danym 
momencie, krzywdził ludy, odra* 
Powiał państwa, rozmyślnie takiego 
narobił bigo.su, by zeń wyjść ire 
było można — a wszystko to pnur 
le roj de Prusse w dosłownem tego 
wyraziu znaczeniu!

, -. —w  ■» # *** ’mM“'

KONIE DLA BUDIENNEGO JADĄ 
SWOBODNIE PRZEZ POLSKĘ,

(1 elefanem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 25. marca. (Z.) Przez 

*ifcację Zdułbunów przeszedł wczo­
raj drugi transport koni dla Sowie­
tów w  ilości 1500 sztuk: rząd so- 
wterk i zakupił je na Węgrzech. 
Urzędnicy urzędu celnego wstrzy­
mali początkowo transport, nje 
cfrcąc wierzyć, że władze polskie 
przepuszczają kunie dla armji so­
wieckiej. Województwo nakapało 
jednak otworzyć granice. Konie prze 
znaczone są do Charkowa dla dru- 
'giej kubańskiej dywizji kawaler-

, ■ - t p T

W a rsz a w a  25 m uca. (ć). W 
kołach politycznych znalazł należy­
ty oddźwięk apel, wystosowany 
świeżo do polityków polskich przez 
półuizedowy organ Rządu jugosło­
wiańskiego, zmierzającą do tegc, 
aby przyjaźń poisko-juuosłowian­
ka znalazła w, raz w konkretnych 

czynach. — Polskę i Jugosławię

łączą żywotne i realne interesy, 
wynikające z traktatu pokojowego. 
Należy stwierdzić, że znajomość 
spraw polskich w Jugosławji czyni 
w ostatnich czasach duże postępy 
i przyczyni s :ę pow jżnie do za­
warcia na gruncie realnym umów 
i traktatów.

W ywody ks. litow a. — P. Dębski 
za konkordatem. PPS. przeciw. — 

w® czwartek.
W arszawa, 25.- marca. (Tel. G. 

P-) Na dzisiojszem posiedzeniu Sej­
mu przystąpiono do dalsze.i dysku­
sji' i ad ustawą o zatwierdzeniu kon­
kordatu.

Pierwszy zabraJ głos pos. Skrzy- 
pa (komunista), który zaraz na 
wstępie, mówiąc o papTżu, w yra­
ził s ę  „t. zw. Ojciec św.“, na co 
marszałek wezwał mówcę, aby 
s z a r g a ł  przekonania Izby i odp<»- 
wiednio się w yrażał. Poseł Skrzy- 
pa zakończył swe przemówienie 
zgłoszeniem wniosku o odrzucenie 
konkordatu.

Poseł Błażejewicz stwierdza, że 
konkordat ma dla Polski bardzo 
wielkie "naczeńie. Z tego iwzględu 
klub m ówcy będzie głosować za 
ratyfikacją konkordatu.

Pos. ks. Ilkow stwierdza «a 
wstępie, że konkordat nje uwzglę­
dnia w  dostatecznej mierze miisji i 
zasług duchowieństwa unickiego, ca 
w  części przypisuje winie tego du­
chowieństwa, które dato ssę wcią­
gnąć w  wir polityki- Ks. likowi 
wnosi o uchwalenie rezolucji', w zy­
wającej rząd, aby przy  regmowanih 
ustroju rolnego w  dziedzinie dóor 
kość elnych miał też ną względzie 
-iężlde poiożenie duchowieństwa 
grecko-katolickiego, obarczonego 
rodzn^. Kończąc, odpowiedział po­
słowi Chruckiemu, który jako rzecz 
nik kościoła prawosławnęgo. zupeł­
nie n ^potrzebnie wtrącał się d<S 
soraw kościor? unickiego.

Poseł Dębski stwierdza, że kun*1 
kerdat wzmocni stanowisko mjed-zy* 
narodowe polskie. Nie możemy zgo 
dzić się —- mówj’ł poseł — na usta-, 
wę interpretacyjną, bo również ta­
kie praw o przysługiwałoby R zy­
mowi. Będziemy gło?ować przeciw; 
rezolucji o poprawie bytu ducho­
wieństwa, którf nie jest bynajmniej 
w  gorszeni, położeniu, aniżeli nau­
czycielstwo, czy mni pracownicy, 
inteligencji.

Poseł Piotrowski (PPS.) oświad­
cza. że klub jego będzie głosowa) 
przeciw konkordatowi, chcąc > prze­
prowadzić zasadniczy rozdział ko* 
ścioła od państwa.

Pos. Matakfewficz zauważa, żs 
luką w konkordacie jest to, że nią 
się nje mówi o języku polskim % 
stosunku do W atykanu, wreszcie —< 
zdaniem niowcy — konkordat, jest 
wyraźną ofiarą Kośrioia z majątku 
kościelnego nia rzecz ladnośicj.

Dyskusię oanocziono do czwartku. 
'  o--------

ZMARŁ MARCHLEWSKI 
ZNANY POLSKI BOLSZEWIK. '

(Telefonem od aaszego korespondenta^
Warszawa, 25 marca, (Z) We Wir 

szech zmarł na chorobę nerek wybitny 
komunista polski Julian Marchlewski
l.tóry podczas wojny z sowjetami w r. 
1920 był naznaczony na prezesa komite­
tu sowietów w Polsce.

 ------■ O ■
NIEB7L0 ZERWANIA RCKOWAtf 

POLSKO-NIEMIECKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a . 25. marca. (Z). Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że 
pogłoski o zerwaniu rokowań pol- 
t ko niemieckich są bezpodstawne. 

>"«' o '' *
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h U t t l1! 1 i WiOCZDrtiewic?a.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 25 marca. (Z) Dzi-jiai 
przyjechał do W'arszawy z więzienia w 
Rawiczu Wieczorkiewicz i odjechał o 
godz. 2 popoł. przez Białystok ku grani- 
cy sowieckiej, gdzie stanie jutro rano.

W ziwiązku z tern „Przegląd Wiecz.“ 
stwierdza, że dotychczas niewiadomo za 
jaka cenę wypuszczono obu wrogów 
państwowości polskiei i podarowano ich 
Sowietom. „Kurjer Warsz.“ w iejletonie 
Wiad. Rabskiego uderza na alarm z tego 
powodu. * 6-----
MINISTERSTWO SPRAW  WEWN. 

WALI SIĘ!
(Telefonem od naszego koresnondenta.) 
Przeniesione zostanie gd-ziejndziei

Warszawa, 25. marca. (Tel. Q. 
P.) Gmach ministerstwa spraw we­
wnętrznych w  Warszawie zaryso­
wa! się, a klatka schodowa na 11 
Tętrze zawaliła się- Powodem te­
go stanu rzeczy jest brak podejmo­
wania koniecznej napraw y gmachu 
w ciągu ostatnich kilku lat- Przewi­
dują. że trzeba będzie przenieść 
min. do innego gmachu.

W a rsz a w a , <.j m ^ c a  C). Na 
zarządzenie władz, zamkmęt głó­
wną klatkę wejściową w gmachu 
Min. spraw wewn. t a  Nowym 
Świ ecie, prowadzącą do aparta­
mentów Ministra. P tw rdem  tego 
zarzą lżenia jest zawal nie się czy­
ści klatki schoJowej na drugiem 
piętrze.

 c— —
RADA MINISTRÓW.

Warszawa, 25 marca. (Tel. G. P.) Ra­
da t> listrów 25‘ bm. powzięta następu­
jące uchwały: Powołanie sekcji komite­
tu polit. Rady mmistrów dla spraw woj. 
wschodnich i dla spraw mniejszości na­
rodowych. . Rozporządzenie o ryczałcie 
dla kierowników urzędów pocztowych 
VI. klasy.

Projekt ustawy w  sprawie zmian nie 
których przepisów co do państwowego 
podatku dochodowego i emisyjnego,'roz­
porządzenia z 25 czerwca o bilansowa­
niu w złotych oraz o określeniu w zło­
tych kapitałów własnych przedsię­
biorstw, obowiązanych do prowadzenia 
ksiąg handlowych.

Rozporządzenie w sprawie uzupełnie­
nia statutu organizacyjnego nrwster- 
stwa spraw wewnętrznych. Uchwałę w 
sprawie doraźnej pomocy dla robthru- 
ków, którzy wyczerpali "zasiłki z findu- 
szu beziobc c'a.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE 
KATASTROFY POD ROGOWEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a . 25 marca; (Z). 
Śledztwo w prawie katastrofy ko­
lejowej pod Rogowem znajduję się 
wciąż jeszcze w stadium p o z ą k  - 
wem, ponieważ prace około usu­
nięcia gru ów nie zostały jeszcze 
uk ńczor.e.

PLACE PRACOWNIKÓW 
WIĘZIENNYCH.

Warszawa, 25 marca, f i'el. G. P.) 
Pockomisja pol!tyczna komisji budżeto­
wej rozpatrywała budżet min. sprawie­
dliwości. Postanowiono wstawić kredyt 
na zrównanie ołac pracowników wię­
ziennych w Małopolsce i Wielkopplsce.

NOWY PRZEDSTAWICIEL 
SOWJETÓW W WIEDNIU.

Wiedeń, 25 marca. (Tel. G. P.) Były 
przedstawiciel ukraińskiej republiki so­
wieckiej w Wiedniu Kociubniskij. zo­
stał zamianowany radcą legacyjnyro 
Unji sowieckiej w Wiedniu. W razie, je­
żeli joffe będzie z Wiedniia odwołany, 
obejmie Kociubińskij prowizorycznie a. 
gendy poselstwa sowjfccłocgo w Wie­
dniu.

DąHiJ i iCohn u  obronie b ń o u o k i e p .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 marca. (Z' W M oskw ę wczoraj odbył si • wiec pro_ 
testujący prze w procesowi Łańcuckiego, który — ,-ak wiadomo — d 
bywa się w Przemyślu Na wiecu przemawiali D ibal i Feliks K h " 
Następnie o.lbyła s*ę demonstracja, podczas której uczestnicy w pocho­
dzie udali się przed gosels wo polskie. W.adze sowieckie wysłały na 
ul ce policję konną, k óra nie dopuściła do demonstracji przed samem 
poselstwem. Pochód udał się wobec tego wśród okrzyków wrogich 
Polsc: w dal zą dragę.

W a rsz a w a . 25 marca. (Z). W L etngrodzie  odbyła się równi ż 
manifestacja na cześć posła Łańcuckiego. Łańcucki został wybraay ho- 
honor„wym p.e esem organizacji sowieckiej w Leaingrodzie.

Ale sami maja har
Moskwa 25. marca- (Teł. O. F*ł) 

W drugim dniu obrad KonrnUwu 
wygłosił Zinowiew przem ówicie, 
podkreślając zbyt małe dotychczas 
zdobycze Kominternu w ciągu ostat 
nich dwóch lat. 'Widu poważnych 
komunistów wystąpiło z partii, a'e 
Korrrintern nie powinien się tern 
zrażać. Przemawiali przedstawi­
ciele Polaków, podkreślając ciężki

••Ł

dzo słabe nóżki...
los 6000 więźniów politycznych (?) 
qraz powtarzając zmyślone pogło­
ski o rzekomych gwałtach na aresz­
towanych i o wyrokach śmierci za 
proklamacje. Zwracając się pod 
adresejri polskich socjalistów, mów­
cy wygrażali, że przy pomocy Ko- 
mrnfernu partia komunistyczna 
rzuci polskich burżujów na kolana.

Z  powierzonych materjełów wykonujemy

suknie

płaszcze

kostyumy

Stanisława Wrońskiego Synowie — Lwów, plac Marjacki !0

Specjalno banda dyw ersy jna
r z W o ii o w czołgi.

Tworzy się ona na granicy polslpej.
(Telefcnem od naszego korespondenta).

Warszaw,a 25. marca. (Z.) Z W il­
na donoszą- ze wydział wykonaw­
czy bjałom skej partji komunistycz­
nej polecił członkowi banct- dywer­
syjnych niejakiemu Kałuszynowj 
zorganizowanie jednej olbrzymiej 
bry-liy w Hfśii 500 ludzj, która ma 
być użyta do celów specjalnych, 
Kałuszyn otrzymał prawo werbo­
wania najodważniejszych dywer-

santów, a n aw et żołnierzy -egular- 
nej .„armii czerwonej**. Banda ta ma 
być uzbrojona woóług ostatnich 
wymagań i będzie posiadała nawet 
czołgi, jsjje ulega watpl wości że in­
formacją tą. która przedostała się 
do Wilna z zagranicy, zainteresują 
się w szerokiej mierze władze pol­
skie

-V

W ielka reform ) nstroiu polit, W łoch.
Nadzór państwa nad produkcją- — Nowe korporacje państwowe będą 

zarazem okręgami wyborczeini.
Rzym ?5- marca. (Tel. G. P-) 

Z okazji 6-tej rocznicy utworzenia 
rządu faszystowskiego zapowada 
kierownictwo partjli faszystowskiej 
stopniową likwidację ustroju libe­
ralnego państwa za pomocą refrft-- 
my administracji i wszystkich ga­
łęzi życia publicznego Minjstei Rcc-

co uczynił wzmiankę o rewolucyj­
nej reformie konstytucji, którą za­
mierza przeprowadzić faszyzm je­
szcze w roku b cżącym. W ciągu 
10-cju lat Wiochy przekształcą się 
w całkiem nowy twór państwowy, 
przystosowany do ducha czasu. 
Obecna konstytucja jest przesta­

rzała. Komisja wypracowuje wnio­
ski co do postawienia sił produk­
cyjnych nod kontrolę państwa oraz 
co do reformy konstytucji. Już w 
jesieni będzie mógł parlament pod­
jąć dyskusję nad temi reformami. 
Komisja projektuje nadzór państwa 
nad wszystkiemi siłami produkcyj­
nemu. Mają być utworzone korpora­
cje, w  ramach których pod ochroną 
państwa będą się mogły swobodnie 
poruszać zarówno syndykaty ro­
botnicze, jak i syndykaty praco­
dawców Sąd rozjemczy obowiązu­
jący stromy będzje rozstrzygał 
wszystkie spory społeczne i eko­
nomiczne. Korporacje będą< także 
czynne jako okręgi wyborcze J bę­
dą w ysyłały do parlamentu przed­
stawicieli pracy i kapitału. Parla­
ment będzie się składał jedynie 2 
posłów wybieranych w terytorial­
nych okręgach politycznych, lecz 
jedna trzecja część posłów będze 
wybierana przez syndykaty----------o--------

Tajemnicza tafósrrofa 
so w irck iw  samolotu.
Moskwa, 25 marca. (Tel. G. P.) W 

związku z tajemnicza katastrofą lotni­
czą, jaka się wydarzyła onegdai na 
Kaukazie donoszą obecnie: Spłoną? wo­
jenny samolot sowiecki, wiozący trzech 
najwybitniejszych członków rządo fe- k 
derach zakaukaairfcfc republik. Zginęli: 1 
zastępca przew. Sownarkcmn (La Kau­
kazu, członek pcezydjum Cika. Miastni- 
kow, przewodniczący Czeki Salomon 
Mochilewski, Sowńarkom Gruzji Ater- 
lickow oraz lotnik Srmdt z pochodzenia 
Niemiec i jego pomocnik Sagaradse, Gra 
zin ze starej książęcej rodziny.

Cała prasa sowiecka jest bardzo po­
ruszona wypadkiem. Wdrożono śledz­
two celem wykrycia istotnej prz^-cznw 
katastrofy. Partia komunistyczna w Gru 
zii pozbawiona została trzech wybit­
nych swoich kierowników. O---
WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 

WE FRANCJI.
Paryż, 25 marca. (Tel. G P.) Dzisiaj

o godz. 2. w nocy w okolicy stacji Poi­
tiers wykoleił się pociąg Bordeaux-Pa- 
ris. Wykoleiła sie lokomotywa i 7 wa­
gonów. Są ranni i zabici. Maędzy in­
nymi poniósł śmierć senator dep hau- 
tes Pyrenees Pedebidou.

PUŁKI ANGIELSKIE BRONIĆ 
BĘDĄ BALFOURA.

Londyn 25. marca. (Tel. G. P.) 
..Daily Mail“ donoszą z Jerozolimy, 
że do Kairu przybył pułk katnalerji 
angielskiej oraz posiłki dla żandar­
merii angelskiej. Konsygnacja tych 
wojsk ma na celu ochronę osoby 
Balfoura. który jest dzjś ocz^kiwa- 

Policja oświadcza, że nie zanoś' 
się na jakiekolwiek niepokoje, onco 
jednak być „na wszystko przygtr 
towana“.

o
LORD BALPOJR PRZYBYŁ DO JE­

ROZOLIMY.
Arabowie przywdziali czarne szaty.
Londyn, 25 marca. (Tel. G. P.) 

donoszą dzienniki. Lord Balfour przybył 
do Jerozolimy. Sklepy żydowskie w nue 
ście są zamknięte. Pewna ilość Arabów 
przywdziała czarne odznaki. Siedzibę 
komitetu arabskiego ■ przybrano w czar­
ne barwy. W mieście panuje spo- rl -.— --

ZABURZENIA W TOK.IO.
Tokjo, 25 marca. (Tel u  P.) Bandy 

zbrojne powybijały szyby w oknach 
członków Izby wyższe; którzy na wcza 
rajszem posiedzeniu izby wystąpili prze 
riw wprowadzeniu nowego prawa w y­
borczego. Senat zawiesił posiedzenie, aż 
do chwili (trzymania zadośĆIŁzśmienia 
cd ministra spraw wewnętrznych.

<
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N otatki p o lityc zn e .

S n ta g o ir a  laporislia- 
aw ieisM .

Powodem budowa angielskiej bazy 
operacyjnej dla flot w Singapore.— 
Cała Japonia wzburzona. — Grori 
także konflikt japońskp-australski

Londyn. 22. marca.
W Japonii wre i kipi wszystko 

Z powodu budowy angielskiej bazy 
operacyjnej dla flot w Singapore.

Tokijski „Hochu“ domaga się od 
Anglii, by w Imię pokoju świata 
zaniechała tego planu. Nową twier­
dzę morską musiałaby Japonja u- 
ważać za skierowane wproś* prze­
ciw njcj wyzwanie.

Uziennik , , twierdzi,, że u- 
mocnienie Singapore sprzeciwia się 
postanowifinjum konferencji w a­
szyngtońskiej. Musi oino ujemnie 
wpłynąć na stosunki japońsko-an- 
gielskie.

Także jnme pisma japońskie 
podnoszą prowokacyjne cechy pro­
jektu angielskiego;

„Daily News” omawiając tę spra­
wę, oświadcza się także przeciw 
planom angielskim . Wzmocnią one 
militaryzm w Japonii. a zarazem 
dostarcza pretekstu do wzmożenia 
floty japońskiej na podstawie pla­
nu, który został już uchwalony.

W  Izbie gmin oświadczył Mae 
Donald, że jego zdaniem baza w 
Singapore nie wzmocni pozycji ar 
Sielskiej, a wywoła rozpętanie in­
stynktów wojennytcih. Jeśli powia­
da się. że idzto tu o sukurs dra 
„białej*' polityki Australji, t0 wska­
zuje sie tem samem na konflikt ja- 
pońsko-australski jako nieuniknio­
ny. W takim jednak razie niech Au­
stralia sama wyłoży potrzebne fum 
dusze.

Z  ruchu n a u ko w eg o

KONkyRS NA PRACĘ NAUKOWA.
Poznań. 24 marca. 

Pragnie przyczynić się do pogłębie­
nia studiów naukowych nad twórczo­
ścią Henryka Sientoewicza Poznańskie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk ogłasza 
kcnkrrs r.a macę na temat: ,Stosunek 
Ouo Yadte? do literatur romańskich”. 
Piaca winna rrrtee charakter ściśle nau­
kowy i ptfełitgiiwać się metodą naukową. 
Winna uwydatni! podobieństwa, zależ­
ności Quo Yadis? od literatury francu­
skiej i wtosktiei, wpływy oraz różnice, 
tak, tby na tem tle zarysował s?ę zwią­
zek Sienkiewicza z literatoirą zachodnio- 
i pułuctojowo-^iropaiska, oraz iego są- 
modzłeluość i odrębność w ujmowaniu 
i przedstawianiu pewnych zagadnień ar­
tystycznych i myślowych. Rozmiary 
pracy dowolne. Termin nadsyłania ' rę­
kopisów uptywia z dniem 21. grudnia br. 
Najlepsza z pirac otrzyma nagrodę w 
kwocie 1600 złotych. Przyznanie nagro­
dy nastąpi na Wal nem Zebraniu Towa­
rzystwa z początkiem mku 1926. Pozo­
stałe ona wlamościa autora. Towarzy­
stwo zastrzega sobie tylko prawo pier­
wodruku.

A P O L L O W s p a n ia ły w io s k i dramat w 6-clu akt. p. t .:
f  m

Mimochodem.

N ove rwiazdy ekranu MANEZINI i NOW ELLI w g łó w . rolach.
mm

t i n a i u c  w ynurzen ia  Sam ien!ew a.
Żądania włościańs wa nie do przyjęcia. — Planowość 

mordów działaczy komunistycznych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

P ogran icze  sow ., 25 marca.
N ezwykle charakterystyczny fakt 

wydarzył się w ostatnich dniiaca 
w Mo Kwie. Mianowicie c:nzura 
sowiecka nie dopuściła do ogł - 
szenia w oficja'ne| p ra s i: ofic alnego 
przemówień a kierownik 1 r, ą u mo­
skiewskiego Kamień ew ,1,’ wygłoszo­
nego i to na oficjalnem posiedź, rady 
stołecznej. Nawet w ergatie  samego 
mówcy — .P .aw dzie11 ukazało się 
zaledwii dorywcze i niepełne stre­
szczenie tej mowy z zaznaczeniem, 
że je' tek s tu — jak zwykle — pismo 
1 rzytoczyć nie może. Jednak i to, 
co ogło zono wystarczy, aby uzrać 
wynurz nia Kamieniewa za prawdzi­
we rewelacja w ustach wodza so- 

ieckiego. Omawiając coraz licz­
niejsze fakty wys ąpień chłapów 
przeciw władzy sowie kiej, napadów 
n poszczególnych przedstaw iceli 
adminis racji i komun,stów oraz 
rasow ych  m rćerstw  t. >w. »siel- 
korów**. Mówca z całą stanowczo- 
ś ią zaznacza, że ie 1, cżn 3 .uważać 
tych w zystkich wys ąp'eń ako ma- 
ł Knaozace i przypadkowe przejawy 

kon rrewolucji", gdyż „w rzeczy­
wistości m am 1 tu do czyniema 
z systematycznym, upakowanym 
ruchem całego włościaństwa (a więc

ogromne większości ludności),zmie­
rzającym do bardzo poważnych ce­
lów konkretnych o doniosłem zna­
czeniu pań twowem. „ Włoś ianstwo 
— oświadcz ł Kamieniew, — żąda 
przedew szystki zniesienia ośmio­
godzinnej pracy oraz przedłużenia 
dnii robotniczego do 10 godzin 
(„r boinicy a mało pracują, a za­
rabiają za dużo’ — twierdzą chlo- 
p ),' da ej włości ń two domaga się 
zapr j w adzenia wolności so w a  
l prasy, związków chłopskich na 
wzór robotniczych związków :awo- 
bowych i t. d. „Jednem słowem — 
konkluduje Kamieniew — chłopi 
domagają się od nas reform, ozna­
czających odrodzenie ar yre kcyj- 
nego ustę u, ODartego na zasadach 
burżuazyjnych" i t. b. Naturalnie, 
że Kamieniew uznaje te żądań a 
za sfingowana 1 rzez burżuazję, 
walczyć też z ni mi należy w spo­
sób bezwzg!ędny. Natomiast propo- 
i u'e cn „pewne ustępstwa w ra­
mach ebeciego u tro ju "  jak zas - 
dni zą zmianę systemu p datkowego 
na korzyść włościaństwa i t. d.

Ogłoszenie mow 1 ad?ra bol­
szewickiego wywołało olbrzymie 
wrażenie.

ZemfHłi no Unszlichta.
Zraniono tylko jego szofera.

(Korespondencja własna „Gazety Por.”)
Ryga, 24. marca. | główryni pomocnikiem

-Nadeszła tu wiadomość z Mos­
kwy o dokonaniu zamachu na zna 1 
nego działacza ..Naożelnej rady woj­
skowej” Unszlichta, (Polak z pocho­
dzenia), który — jak wiadomo — 
został niedawno zamianowany

Frunzego
na stanowisku głównodowodzącego 
arniją czerwona Wymierzony w 
Unszlichta strzał ugcdz'ł w szeder? 
auta. Rtórem miai jechać Unszlicht. 
Szofer odniósł lekką ranę. Sprawcę 
zamachu ujęto.

Rozruchy n ł o t a  w  Rosji.
Najlepsze na nie lekarstwo salwy karalrn. j aresztowania głodujących.

(Telefonem od naizegc Kcrcspl
Pogranicze sow., 25

Z Leningradu donoszą:

marca.
Na dc

dotkliwego braku chleba w ostat­
nich dniach znów doszło do poważ­
nych rozruchów robotniczych. W y­
siłki rządu ceNm zapewnienia lud­
ności stołecznej chleba, na razie 
bezskuteczne. Najwyższa nor ma 
czarnego chleba, sprzedawana w 
ręce jedncj osoby, nie przewyższa 
pół funta dziennie. W  wielu rejo­
nach stolicy, doszło do krwawych 
tarć między zgromadzonymi robot­
nikami a władz.ami. W  rejonie ale' 
ksandro-newskim, tłum splądrował 
3 p:ekarnie i jeden duży skład zbo­
żowy. W  rejonie narw.-,kfm przy­
jął wrbec policji, zmierzającej do

odparcia napadu, taką groźną pod­
stawę, iż musiała ona oddać salwę 
karabinową. Zabito trzy osoby.
W innych rejonach jest dużo pobi­
tych j radnych. Na wszystkich żyro 
rnadzenach robotnicy żądali na­
tychmiastowej akcji rządowej, mają­
cej zaoewnić ludności chlcb i mię­
so- Ciekawe, ze w odpow'edz| na te 
żądania rząd wydał rozpo"ząćz3- 
nje o natychmiastowem ,,oczyszcze­
niu” stolicy ze wszystkich .,n?ebła- 
gonadieżnych** (niepewnych pod 
względem politycznym) żywiołów. 
Wszystkie te osoby podlegają wy­
sraniu ze stolicy. Na lagie na tej 
podstawie aresztowano 469 osób, 
przeważnie kobiety i bezrobotnych. 

T

„DLA NAJWALECZNIEJSZYCH”.
Lwów, 26. marca.

*!ow. Straży Mrgił Polskich hi hate- 
rów nie us:aje. w ofiarnej Piacy, a cio -  
łuceńs.w u naszemu przyziu.. geazi się, 
że bardzo wydatnie -„opiera ze swel 
streny owe szlachetne usiłowania, p. 
prezydentowa Neumanowa przoduje 
gorliwością, wspomagania dzielnie przez 
swą zastępczynię p. Mazanąwską i gro­
no pań zasiadających w ściślejszym ko­
mitecie.

Źrebiono już wiele. Cmentarz Obroń 
ców został splantowany i stanęła na 
nim p'ękna kaplica (prawie w zupełno­
ści wykończona) Niestety jednak wiele 
jest jeszcze do ucz—nienia. Przedc- 
wszystkiem zaś należałoby pomyśleć o 
utwaerdzemu mogił na zboczach, one 
bowiem usuwają sie i rozpadają. Pod­
murowanie iest tu konieczr.c Pewnie, 
że pociągnie to za sobą znaczny wyda­
tek. jednakowoż uniknąć go nie sposób,

Dziwnem też wydać się musi, że 
Towarzystwo nie rozwinęło aotąd- w y­
próbowanej swej energii właśnie w kie- 
mnłku tej najbardziej dziś piekącej kwe- 
stji. Dziwniejsze jeszcze, że wysuwa na 
czoło kwestię inną. prcieikit niewątpliwie 
piękny, z którym jednak, zdaniem na- 
szem, tneżna byto icszcze poczekać, a 
który wymagał będzie ogromnych wy­
siłków finansowych: projekt zoudowa
nia katakomb.

Wcale zaś nie możemy zgodzić się 
na określenie celu. dla jakiego miałyby 
owe kaiakomhy być wzniesione. Powie­
dziano w motywach- Spoczną tam naj­
waleczniejsi! Ktoś dorzucił: Elita wa­
lecznych'

Zastanawiające doprawdy postawie­
nie Ikwestji. Wprowadza ono do pietyz­
mu stopniowanie. Jednemu z poległych 
należy się cały pietyzm i katakomby, 
innemu 50 proc., a jeszcze innemu tylko 
25 proc. pietyzmu i „tylko” mogiła. Co 
to właściwfc znaczy: najwaleczniejsi? 
Czy ofiarowanie młodego życia nie jest 
najwyższym stopniem waleczności, tak' 
wysokim, że Już ponadeń sięgnąć n'o 
można? Takie więc są In dystynkcje; 
możliwe, jaka tabeia kwahfiKac./hia i 
kto i na podstawę czego ma ją układać?

Ma się wrażenie, iakgdyby do pa­
mięci. poległych, z któ-ych każdy Jedna­
kowe był bohaterem, bo każdy złożył 
Ojczyźnie w  ofierze najwyższe dobro: 
życic, — jakby do czci tych wielkich 
cieni przyłożyć chciano małostkowy 
mia-kę, kalibrowaną przez próżność ży­
wych.

Najpiękniejszym kwiatem wykwitłym  
na cmemarzyslui wielkiej woiny jest 
kult Nieznanego Żołnierza. Od Imji tego 
kultu nic powinna oddalać się i u nas 
cześć dla poległych, a już byłob^ bar­
dzo bolcsnem, gdyby ją pos-awiono w  
tak jaskrawe) z nim sprzeczności, jak to 
zamyślił sobie projek; wzniestoriTf kata­
komb „dla najwa ecznieiszych”

Ci wszyscy, których pror-hy kr:de 
zaciszne słoneczne mauzoleum cmenta­
rza Obrońców pod kopułą polski-go 
nieba, w równej mierze zasłużyli sie Oj­
czyźnie. Jak walczyli i ginęli w jednym 
szeregu, tak teraz obok; siebie spoczy­
wają zbratani bohaterską śmiercią. Nie 
mąćcież tego zbratania, wprowadzając 
jakieś rangi walecznpści, która jest je­
dna, jak śmierć iest jedna...

DO W Y N A J Ę C I A
w centrum miasta 9— 18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortom na b ura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. p. i rzwi Nr. 7 w cza ie 2—4. 
popołudniu 1531
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Z  m uzvki.

K oncert sk rz y p k a  B \  H uber-
m ana .
Lw ów , 26 marca.

Artysta, którego recital wywo­
ła! onegdaj w s li Polsk. Tow, mu­
zycznego nie dające s ij  wprost 
opisać zachwyty, wystąp wal w u- 
biegłym miesiącu na drugiej pół­
kuli świata. W Cincinnati słyszał 
go skrzypek prof. Robert Perutz 
i napisał do Lwowa, w iśc e pry­
watnym, słowa m stępujące: „Hu- 
berm a i jest obecnie je d y y m  pre­
tendentem ao płaszcza k:ó!ewskie- 
go Ysaye’a “.

Po fascynujących i niezatartych 
wrażeniach, jakich doznała we wto­
rek 24 b. m. publiczność lwowska 
dzięki uduchowionej interpretacji 
sonaty A-dur Beethovena (Kreutze- 
rowskiej) a przedewszystkiem kon­
certu e-raoll Mendelssona, wyko­
nanego w sposób hors concours 
wirtuozowski, istotnie stwierdzić 
wypada, źe w powyżej podanej o- 
cenie, wypowiedzianej p.zez naj- 
kompetentniejszego znawcę — w tej 
krytyce skrzypka o skrzypku — nie­
ma ani krzty p z:sady.

Artyzm odtwórczy Hubermana, ' 
stoiący już od szeregu lat na ze­
nicie technicznego wydoskonalenia, 
(słynny ten polski skrzypek bawił 
we Lwowie po raz osiatni w r. 1917), 
dobiegł w ooecnej chwili, prawdo­
podobnie też pod względem poe­
tycznego uduchowienia gry i nie- 
zwyk’ej jej potęgi — gdy chodzi
0 porywanie słuchacza przekony­
wującym wyrazem uczucia i ogni­
stego temperamentu, — do swego 
punktu kulminacyjnego. A przy tem 
nieprześcigniona, idealna przejrzy­
stość gry, nieomylność par ex el- 
lence wirtuozowska, powaga szla­
chetnego stylu i cyzelowanie naj­
subtelniejszych szczegó ów do gra 
nic możliwej doskonałości. P d  
niewysłowlonym czarem tych upa­
jających audytorjum zalet pczostaje 
keżdy uczestnik tej nast ojowej
1 wykwintnej biesiady artystycznej 
bez przerwy i dochodzi wnet do 
przekonania, źe tych utworów, któ­
re  obejmował program onegdajszy, 
już piękniej interpretować nie mo­
żna. Więc wydoskonalenie sztuki 
wykonawczej zjawiskowe, które 
uspraw iedliw iałoby nadanie Huber- 
manowi przydomka: fenomen w rzę­
dzie najpierwszych, najpoetyczniej- 
szych i najbardziej uduchowionych 
mistrzów smyczka.

„Strad varius‘ wielkiego arty­
sty wyśpiewał prócz sonaty Beet- 
hovena op. 47 (na,wspanialej wy­
padło „Andante eon V ariazon) 
i również porywającej serdecznym 
podkładem uczucia II. części w kon­
cercie Mendelssohna, mnóstwo in­
nych o przedziwnej piękności kan­
tylen, a w  interesująco ułożonych 
transkrypcjach własnych Huberma­
na walców Chopina uwydatnił 
piękno zupełnie odrębnego rodzaju 
twórczości. Tu opracowana jest ze 
znawstwem i wykwintnym sma­
kiem również partja towarzyszące­
go fortepianu pod względem har­
monizacji i rytmiki. D j  momentów 
w najwyższym stopniu elektryzują­
cych słuchaczów niemniej zaliczyć 
wypada dziarskie i brawurowe 
wykonanie typowo polskiego tań­
ca Zarzyckiego, jako dodatku wy­
wołując e g u  ognisią rytmiką inter- 
pretacji ogóiny entuzjazm. W  dal-

KINO LEW. Dziś PREMIERA bezustannego śm echu.
Aroywesola komedja -w <3 aktach

W ilu ś  K om binator
i bestje filmowe.

S ’. reg nad 'w y:zajnie pomy$'cwyih i krm i znych rcen u z u p e łn a ą  
zwier ęta jak: lwy, krokoayle, :n łpy, psy, koty i ryby. — Nadto uzu­

pełnienie programu. 1704

Z łycist pro wincfL
Bezpieczeństwo gran cy wsch. poprawiło się znacznie.
Korpus cbrony odgranicza bez zarzutu. — Wybór ludzi trafny, uzbrojenie do­
skonale. — Ludność wołyńska zasypia wreszcie spokojnie bez obawy napadu.

(Koresp w1. „Gazety Porannej".)
Łuck w marcu.

Od paru miesięcy zniesiona zostaja 
straż policyjna, p-zez którą Krańca bol­
szewicka była na Wołyniu obstawiona, 
a jej miejsce zajęły bataliony Korpusu 
Obrcny Pogranicza, których kompanje 
stoją tuż przy samej granicy i zaciągają 
przy mej straże, a sztaby batalionowe 
wraz z rezerwami i ozmieszczone są 
niece dalej w głębi kram. Prócz bata­
lionów K. O. P  istnieją również szwa­
drony K. O. P. pełniące służbę patrolo­
wą w okolicach przygranicznych. Nao 
jgranTicfl*. (mai przestrzeni!! kilkudziesię­
ciometrowej wyrąbano las i urządzono 
zagrody z drutu kolczastego. Koipus 
oficerski i podoficerowie tak w batalio­
nach, jak w szwadronach K. O. P. skła­
dają się z osobników, z których prawic 
każdy brał udział w  ostatniej wojnie 
żołnierze wybrani najlepsi w całej ar­
mii, umundurowanie i uzbrojenie w y­
śmienite. Jedrem siewem orwm jednost 
kem boiowym, nic zgoła zarzucić tire 
można. Dzięki temu zapanował w naszet

OKolicy względny spokój i o dawnie] 
częstych napadach od dłuższego czasu 
już dz^ki Bogu jakoś me słychać. Po­
mimo to jednak dość często dają się 
słyszeć po lasach i odludnych miej­
scach, położonych względnie daleko od 
miejsc zamieszkałych, strzały karabino­
we. Kto strzóa i w jakmi celu n iew ia­
domo, a dociec to trudno bardzo, spraw­
cy bowiem owej pukaniny, wykonaw­
szy ją, me jwpasając na miejscu, prze­
noszą się w inne, jaki zaś mają w tera 
cel, niewiadomo. Przyłapać icli ba-dzfl 
trudno, nie sposób bowiem każdego nie­
mal hektara obstawić osobnym posTg- 
ruwkiem, nawet przy znacznej ilości si­
ły zbrojnej. Do wszystkiego się przy- 
wyka, a więc i my do owej nieszko­
dliwej. jak dotąd, pukaniny, powtarza­
jącej się co pewien czai przywykliśmy, 
śpimy spokojnie, przypuszczając, iż gdy­
by ci, co strzelają, mieli jakie agresy­
wne zamiary, to nie uprzedzaliby o nich 
z kilometrowej lub jeszcze dalszej od­
ległości. WołynlaW.t

Wiadomości z Jarosławia.
?Od raszegc korespondenta.)

farostaw w marcu.
(S.) F°Mpsie karnawałowe. Prawdzi­

w ą  atrakcja tegorocznego sezonu kar­
nawałowego była tradycyjna reduta do­
mu sierót żyd urządzona 14. hm. w  bo­
gato ozdobionych saiach Towarzystwu 
muzycznego. Zabawa powiodła sie po a 
każdym względem doskonale. ,

Olbrzymi wiec obywatelski w spra­
wie akcji budowlanej odbył się stera­
niem komitetu zjecmoczc nyteh stowarzy­
szeń polskich 15. bm. w  sali Sokoła przy 
■współudziale posła Gruszki (Piai.t). 
Przewodniczącym wiecu obrano o. Dym 
nic.kiegd, referat zaś wygłosi! nauczy­
ciel p .' Chudy, b. poseł na Sejm ustaw, 
z PPS., poczem wywiązała się ożywio­
na dyskusja, idbiegająca, niestety, od 
właściwego aksjomatu, tj. kwestjij wzmo. 
lżenia fuch u budowlanego iurratlim z 
pożyczką amerykańską, a obracająca 
się około różnyUi insynua-ob pod adre­
sem obecnego Zarządu miasta, a w 
szczególności długoletniego wiceburmi­
strza p. Juliusza Strisowera. Jedynie 
rzeczowo z mówców dyskusyjnych

mawiali sędziwy dyrektor szkoły 
powsz. p. Fiutowski oraz mecenas dr 
Buchheim.

Po' zamknięciu1 dyskusjj zatoa! głos 
poseł Gruszką (Piast), który dał ciętą 
odpowiedź wichrzycielom ku powszech­
nemu zadowoleniu zainteresowanych, 
następnie w rzeczowym i sumiennie e- 
pracowanym elaboracie przedstawi! 
projekt przyszłego ruchu budowlanego 
i związaną z tymże akcja kredytową, 
oraz udzietfł imteresov atiym wyczerpu­
jących wyjaśnień i pouczeń.

Lustrację posterunków policyjnych 
tut powiatu przeprowadził w  dniacb 
11, 12. i 13. bm. zast. okręgowego ko­
mendanta P. P. podinspektor p. Nowo­
dworski.

Z teatru. Krakowska operetka teatru 
„Nowości" pod dyrekcją Tadeusza Pi- 
la-skiego, odegrała 15. bm. w sali So­
kola szczelnie zapełnionej „Ht . Maricę". 
Artyści, których zmuszano do ustawicz­
nego- bisowania byli rzęsiście oklaski­
wani.

■I

szym ciągu towarzyszył ten tak 
trudny do wydóbycia objaw Schu- 
bertowskiej pieśni *Ave Maria" 
i wszystkim innym nadbow iązko- 
wo wykonanym utworom.

W spółudział doskonałego, od­
znaczającego się wybitną muzy­
kalnością i świetnie wyszkoloną 
techniką pianisty, p. Zygfryda 
Schultzego, zarazem* znakomitego 
akompaniatora, przyczynił się zna­
cznie do podkreśleni wysokich 
walorów artystycznych wtorkowej 
produkcji. Artyzm dzielnego towa­
rzysza Hubermana uwydatnił się 
najkorzystniej i najwyraźniej pod­
czas wykonania sonaty Krcutzero-

wskiej, niemniej w wszelkich „tutti* 
z koncertu Mendelssohna, przej­
rzyście odegranych i brzmiących 
orkiestra'nie. Liczn® artystycz.i e 
odeg-ane us ępy solowe, oraz pre­
cyzyjność 1 nagięcie akompania­
mentu do f t t  ncyj koncertanta za­
skarbiły p. Schultzemu poważną 
cząs kę onegda szych gorących o- 
bjawów zadowolenia.

Sala Tow. muzycznego była za­
pełniona po brzegi, a nastrój ser­
deczny i doda ki nadpiugramowe 
przeciągnęły produkcję do godz. 11 
minut 15.

F r. N eu h au ser

. DR. SIMONS.
Tymczasowy kanclerz Nietnfac

Panna w objęciach bnn- 
dusiciela.

P . ryż, w marcu.
(-f-) N i przedmieściu Paryża, 

Iv.y — zaszedł eryg na!ny wypa­
dek. N e aka panna Dalac, p ło­
ży u szy się po ciemku do łóżka, 
poczuła, żecoś zimnego i ślisk:ego 
owija się o jej nagi. Na jej krzyk 
wpad i domownicy i z a>eźłi w łóż­
ku młodego boa-dusicie'a, który 
uciekł z wędrownej menażerji. Nie­
proszonego gościa usunięto z łóżka 
i przeniesiono do menażerji.

tylko
pierwszej
jakości

Paszcze
Kostiumy
Suknie

Lwów Pasaż Mikolascha.

i
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Wkrótce w Apolla flJm atrakcyjny!

DBIETfi « * * MIECIE
według powieści Michaela Mortona.-masTojowy dramat współ­
czesny w 8. a taca z życia paryskiej tancerki, która żyje oia 
tańca i taii.zy przez życie. Rzecz dzieje się przed wojną w Pa- 
ryju i po wojnie w Londynie. W głównej roli urocza artystka

SSETTY COMPSON,

G r a f lu  dla o h u ltys lń w .
Dziewczyna, która przeobraziła się — duchowo

w mnicha.

Kasi artyści zagranicą.
P a ry ż , w marcu.

Pisma paryskie p r i  nos:ą wia­
domość o ’ niezwyk ym sukcesie, 
Jaki zdobył sobie koncertem w Pa­
ryżu lwowianin Erwin Bryni ki. 
Miody ten pianista wykazał obok 
niepospoli ej techniki doskonałe 
odczucie ducha utworów i rzewny 
liryzm. Koncert przyjęły był przez 
licznie rgromadzoną publiczność z 
najlepszych sfer — wprost owa­
cyjnie, Dodać należy, że p. Brynlc- 
ki studjował m uzykologa wlwowsk. 
uniwersytecie, poczem odbył dal­
sza studja w uczelniach zagranic - 
nych.

* -1 * O «

SiundsBci wyruszy ze 
Szpicbergu.

O slo w marcu.
Amundsen kieru e ostatniemi 

przygotowaniami do wyprawy na 
biegun północny. Aeroplany zaku­
pione we W łoszech są  już w d io - 
dze i będą dostarczone do Szpic- 
bargu, skąd wyprawa się rozpocz­
nij. Amundsenowi towarzyszyć bę­
dą meteorolodzy duńscy, którzy 
będą się komunikowali radiowo ze 
stacjami w  północnej Europie.

HS-----

Czesi wcielają Słowony- 
zng... na papierze.

P ra g a , w marcu.
„Czeskie Słowo" donosi, że rząd 

opracowuje projekt ustawy o do- 
kładnetn brzmieniu nazwy państwa 
czeskiego. Pisownia nazw. C u c h  - 
Słowacja z łącznikiem pośrodku 
test „separatystyczną". Mimo że 
w traktacie Saint Germain jest z a ­
stosowana taka pisownia, dekret 
opracowywany obecnie ma bezwa­
runkowo wymagać pisania nazwy 
Czechosłowacja w jednem słowie, 
bez łącznika w środku.

Apel de dobrego serca Lwowa.
Cterota v> urzędnika państwowy*!, 

cn cłc pomóc matce W wychowani* 
| ‘cznego rcdziństw*. prvtł o datki na 
jnaszyr*. Ułatwi to sierocie zarobko­
wanie. P rzyjiż ir , Jei więc z pomoc „ 
sku tm 4 a rychłą. Wszelkie ofiary ta  
teo pei przyjamle redakcj • „Gazety 
P w jnnel“ (ul. Cborątczyzny 31,)

M ad ry t, w marcu.
Mała mitścina San George ma 

sensację nielada, 26-letnia niezwykle 
urocza córka właścicie a, dó :r  M a­
nuela Rodriguez Fraga /apa ła na 
ciężkie cierpien e płuc. Od szeregu 
miesięcy przykuta do łoża op są­
czona przez lekarzy, modliia s ę 
o śmierć jak o zbawień e.

Nagle d. 12 styczGi nastąpił 
cuć istny. Manuela oświadczyła, 
że czuje się zupełnie zdrową, pow­
stała z łóżka i rzeczywiście w krót­
kim czasie odzyskała siłę w zu­
pełności.

Równocześnie jednak zaszła 
w niej głęboka zmiana psychiczna, 
pewne o dnia poczęła przemawiać 
po łacinie, a niebawem w koś iele

Lwów, 26 marca.
(t) W ubiegła, sobotę w nocy doko­

nali dwaj nieznani spraiwicy włamania 
do sklepu tytoniowego Oskara Barala 
przy u! Halickiej le> i skradli 14 kg. ty­
toniu ,.Xanti“. wielką ilość papierosów 
egipskich, blankiety wekslowe i 200 zło­
tych w  gotówce, pozostawione pikcz 
nieopatrzność przez właściciela w szu. 
fladzie. Ogólna szkoda poniesiona przei 
Barala wynosiła około 3000 złotych.

Przeprowadzone dochodzenia zzpro-. 
wadziły policję do mieszkania pewne! 
dam^ półświatka przy ul. Ormiańskiej. 
Umiejętnie zaplątana w sieć 1 pytań da­
ma zdradziła‘szczegóły, które dla poli­
cji były zupełnie wystarczające, by o- 
sjągnąć pożądane rezultaty.

wyg osi a kazanie w języku łaciń- 
s .im, którego wcale nie znała i nie 
uczyła się nigdy.

Gdy ją zapytano o wyjaśnienie, 
rzekłńr „Byłam niegdyś Manuelą 
Rodrig. ez Fraga, biedną, schoro­
waną dziewczyn? Pamiętam Ma- 
mielę, cna jednak nie żyje. Przea 
wami sioi Frater O b.guera z Ha- 
va y“.

Oico'iczneści te stwie”dz nc ‘ 
przez uczonych i lekarzy. A co 
najdziwniejsze, dochodzenia wyka­
zały, żc ra  Havanis istotnie prze­
bywał zakonnik nazwiskiem Grbi- 
guero. Z : arł on dn. 12 styczna, 
a wię w tym samym dn u, w k ó- 
rym dziewczyn? wyzdrowiała w tatr 
niepojęty spostb.

' Na skmek polecenia lwowskiej Eks­
pozytury policji śledczej aresztowała 
policja w Krakowie jednego ze spraw­
ców, mianowicie niejakiego Stepankow- 
skięgo. Jest to e'egaficki osobnik, znają­
cy się na formach towarzyskich dżen- 
felman w każdym calu. Prawdziwą sa­
tysfakcję miał komisarz policji w Kra­
kowie. rozmawiając z nim w czasie prze 
słuchiwatiia go.

Stosownie do obowiązujących przepf- 
sćwi StePankowski pod konwojem miał 
bvć odstawiony do Rtanozj-tury policji 
śledczej we Lwowie

Onegiaj wyjechał on pociągiem wraz 
z posterunkowym: z Krakowa do Lwo­
wa. Obok stacji kolejowej Radymno Po­
trafił on wymową swoją uśpić czujność

E sbortan& n?  do [Mwta n tis?3cz
' zbiegł z posig u

Stepaakowskl, dżsntelman-włamywacz o ktadł we Lwowie sklep i uciekł do
Krakowa.

Fejlef— ,Gazety Por.” z n ar ca <925

fil sprawie teatru.
II. NIECO O DOTYCHCZASOWEJ 

GOSPODARCE TEATRALNEJ.

Bezpłaiowość j rozrzutność. — Za 
wielki etat personalny. —Rujnujący 
system prowadzenia opery. — Kosz­
towna zabawa w farsę. — Brak nży- 
wienfa w repertuarze — Sztuka 1 
ftranse w teatrze. — Konieczność 
zmiany systemu. — Trzeba skorzy­
stać z poczynionych doświadczeń.

Z tego, co w  poprzednim arty­
kule* wykazałem, wynika, że głów­
nej przyczyny ''beonego opłakane­
go stanu sceny lwowskiej upatry­
wać trzeba w niefortunnym, bo gru­
bo przedwczesnym pomyśle utwo­
rzenia trzech odrębnych teatrów. 
Lecz są i *nne jeszcze przyczyny. 
Tkwią one w  samym systemfe ogól­
ne] gospodarki w teatrach miej*

skieb. Jak w e wszysfkiem. co 
efeieje sję w  naszych teatrach, tak 
i w  tym względzie przebija na Każ- 
dym kroku bezplanowość, doryw- 
czość i przedewszystkiem rozrzut­
ność. Nasze teatry są prowadzone 
stanowczo nieekonomicznie, po­
wiedziałbym nawet — zanadto sze­
roką ręką Objaw to zresztą obec­
nie prafwtie powszechny w  teatrach 
polskich, prowadzonych na cudzy 
rachunek pr^eg płatnych dyrekto­
rów, którzy — iak wiadomo — w 
90 procentach rekruruja się z po­
śród aktorów. Nie będąc odpow ę- 
dizftainti własną kieszenią za finan­
sowy Star. teatru, nie Ijczą się oni 
z groszem, rządzą po wielkopań- 
sku.

Rozumję dobrze, iż teatru n}c 
można prowadzić po kra.narsku i 
że poskąpione w rzeczach sztuki 
n. eoględnle 10 czy 10€* 'ub 100C zło­
tych odbć się mogą często niepo- 
wetowanemi stratami. Ale w  ostat­
nich czasach brak zmysłu gospo­
darskiego i poczucie rozumnej o 
szczędnośrf stały się w teatrach

polskich zjawiskiem codzr;ennem. 
Dzięki temu deficyty teatralne ro­
sną do sum wprost howndalnych. a 
nawet teatry, które przedtem opła­
cały się. dziś pracują ż gmbyrtii 
niedoborami Frazes, że teatr, jaka 
sztuka, nic może być traktowany 
jako przedsiębiorstwo, jest tylko 
czczym frazesem. I teatr njetylka 
jK)Win i en, ale musi liczyć s!ę z środ 
kami i możli wościaoT, jakimi roz­
porządzą. Niech nie daje zysków, 
ale njech także nfe przynosi strat. 
Umiejętna i rozważna gospodarka 
jest w teatrze t?k samb konieczna, 
jak W każd-ej Innej instytucji.

A właśr e na punkcie takiej go­
spodarki nasze teatry - miejskit 
szwankują ogromnie. Weźmy np 
etat pracowników. Jest on pi zała­
dowany pę*nad miaręf ootr/ebę a co 
swrsza, mnóstwem osobnków albo 
zir^łnie zbędnych, albo zgoła n ‘c- 
potrzcnych. Wiodłaby go z czystem 
sumieniem zreiailkować o jakie 25 
proc«ml i nikt nie zauważy/łby na­
wet te<r0  ubytku. Opera naprzy- 
kład! Blisko 30 osób stale zaanga-

kotwo] idącego go posterunkowego.
Korzystając ze zwolnionego biegi* Pt 

ciągu, wyskoczył przez okno z ustępu, 
gdzie się na chwilę zamknął.

Postcriinkowy, zaniepoKoJomy dra. 
giem przobywaniem aresztanta w ustę­
pie. przy nomocy konduktora otworzy! 
drzwi i z przerażeniom ujrzał, że Ste- ( 
Pankowskiego niema...

Wszczęte za zbiegiem poszukawanią 
na razie pozn-s*aly bez skutku.

Htjizd szczjrrw Ba 
fDmzawg.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arsz-w a . 25 u.arca (Z), W 

ostatnich czasach pojawiła się w  
Warszawie ogrom ni ilość szczu­
rów. — W rozmaitych magazynach 
i składach szczur/ le wyrządziły 
już w ^lk ie  szkody. Plaga ta  stała 
i-ię tak dotkliwą, że Wydziai zdro­
wia publicznego Magistratu posta­
n o w i wtui rzyć specjalny oddział 
przy  zakład de desysiekcyjnym, ce­
lem walki z wstrętnymi gryzoniami. 
Fowołaoo też specjalną komisję 
która opracowała, już środk i walki 
i p iztd lo iy ła  ją prezydentowi War­
s a  wy do zatwierdzenia.

WYNIKI LWOWSKIE t  25. FM.:
Pogoń—Trebjcz 1:0.
Lechja—Hasmonea 1:0.

NA SEZON LETNI.
Chiac uprzystępnić szćrszpj masie, 

a szczególnie PP. Oficerom i Urzędni­
kom na dogodne sp.aty wytworny i ele­
gancki wygląd, polecam swój Zakład 
krawiecki tako iedyne źródło wykonulą 
ce wszelkie roboty kraw;e*ckte podług 
pierwszorzędnych żurnali, z  mategjałów 
powiiorzonych jakoteż i własnych pt 
cenach by przystępnych. 1522 5

ZAKŁa L k r a w ie c k i
L. HABtR. Lwów, Łyczakowska 22.

Gaf gra z na cele

Imslwa Szfisl!
żif>w.anycł. dla 12-<ttu przeciętnie 
przedstarwiień oparowych w  mig-ia- 
cu, gdy iza, dyrekcji śp Pawlików- - 
skiego, a następnie Hellera stała li* 
sta personalna operowa nie prze­
kraczała 12— 14 s'f! A nie zapomi- 
raimy, że do tych obecnie an^ażo* 
wanych sił przypływają nieustan­
nie t zra' „występowicze". Rezul­
tat jest ten. że cały szereg ohób Z 
personalu Operowego rrle.siącami, 
ba! navfet nieraz przez cały seacwt 
tl.ie występuje n,a scenie, ęhoć po* 
h:era  gaże. Jest to gospodarka nje- 
tylko rozrzutna, ale wprost minu­
jąca.

Z parsonalem dramatu jest sto­
sunkowo lepiej, ale także nie najle­
piej- Cyfrowo jest 071 rtwr* nie za 
Mczny, ate natomiast nie jest rale* 
życie wyzyskany- Ma przytsm tę 
kardynalna wadę, że jest przełado­
w any siłami drugo- i trzecno zęd- 
nemj, a cjerpj na brak s’? oie-wszo- 
rzędnych. O ruszeniu z n*m 
kiego renerrruaru nawet m arzyć nie 
można; wystarcza on "a repertuar 
przeciętne; miary, a przedewszyst-

ł 1
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TFATR WIELKI:
Czwartek, 26. bm. „Lizetta".
Piątek, 27. bm. o 6 pop. „Kopciu­

szek" #50 prc. zniżki).
Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy | hu- 

zary“ (dla młodzieży).
Sobota. 28. bm. o 7.30 „Wesele Figa­

ra" (50 prc. zniżki).
Niedziela, 29. bm. o 3 pop. „Sen nocy 

letniej" (ceny popularne).
Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca".

TFATR MAŁY:
Czwartek, 26. bm. Swit, dzień i noc“ 

(z pp. Łozińską Hierowsikm, 50 prc. 
zniżki).

Piątek, 27. bm. „Swtt, dzień 1 noc“ (z 
pp. Dębicką i Orzechowskim, 50 prc. 
zniżki).

Sobota, 28. b’m. „Spadkobierca".
Niedziela, 29. bm. „Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek, 26. bm. .Szampańskie ko­

bietki" (50 prc. zniżki).
Piątek, 27. bm. „Baiadera*.
Sobota, 28. bm. „Agrl".
Niedziela, 29. bm. „Hrabina Marica". 

*
Przedstawienie dla dzieci. W wątek 

wyjątkowo o 6 popot. daje T. Wielki raj 
jeszcze fantastyczne widowisko Walew­
skiego „Kopciuszek".

„Królowa Saba". Na ukończeniu już 
są wszystk/ie ogromne przygotowania 
do wystawienia tej opery, wymagającej 
miele pracy i kosztów. Dużą role będzie 
tu miat tiasz balet pod kierunkiem Ce* 
sarskiego. Dyrekcja zwraca uwagę, że 
z powodu wielkich kosztów, jakie po­
chłonęło przygotowanie „Królowej Sa­
by". żadnych zniżek udzielać nie będzie.

„Swit. dzień | noc“. W Teatrze Ma­
łym powtórzona będzie ta przemiła ko­
media we czwartek 1 w p'ątek w obu 
obsadach z Dp. Łozińską i Hiórówskifm.

Teatrzyk dla młodzieży „Świt" (ul. 
Lelewela 9). Dzięk: staraniom dyrekto­
ra szkoły im. Sw. Jówfa ks. Roberta Pa­
lucha, powstał Teatrzyk dla młodzieży 
,.Swdt“, pod kierownictwem arlystyez- 
nem p. Józefa Karjewsk.iego, cenionego 
reżysera amatorskiego tatru „Rozmaito­
ści". Na inauguracyjne otwarcie, które 
nastąpi już w sobotę dnia 28 bm. o R-
3.30 popot. odegra zespół trzy komedie 
ped tyt.: „Zrzędność i przekora" Fre- 
diy, „Swiecztku zgasła" Fredry i „Chra­
panie z rozkazu" Chrzanowskiego. Po 
raz drugi komedie te powierzone zosta­
ną w niedzielę dnia 29 bm. Bilety w  ce­
nie zł. 1.50 i 7C gr. do nabycia w dniach 
r w r M B F A H n m H M B H i  
kjem na farsowy- To też i p rzew o­
dzi w  repertuarze farsa, benjaminek 
obecnej dyrekcji, śpi zaś snem spo­
kojnym, zrzad ka tylko ch yb a  ja­
kimiś w ystępam i p rzery w a n y m , 
w ielk i repertuar i w ielka sztuka. A 
ta  farsa  kosztuje! Gdyby obPczyć  
sum y, wydatkowane w formie tzw. 
dodatków na toalety, zeb ra łab y  się 
z pewnością kw ota , dorównywują* 
ca ogólnej sumie gaż całego perso- 
nalu dram atycznego, a w każdynt 
już razie wystarczająca na pierw ­
szorzędne w y sta w ien ie  kilku arcy­
d zie ł z wicll$ego repertuaru w  se­
zonie.

Lecz 'dźmy dalej. Wspomnia­
łem o niepależytem wyzyskaniu 
personalu dramatycznego- I tak 
jest istotnie. Maiąc około 45 sił do 
dyspozycji — i'leż to można z nie­
mi zjrofrć. jak żywo, ruchliwie j in­
teresująco poprowadzić repertuar! 
A tymczasem cóż widzimy? Reper­
tuar jest nietylko jednostronny i 
przez to jałowy, ale także pozba­
wiony wszelkiej ruchliwości. Sztu­
kę wystawianą ogrywa się do znu-

W W arszaw ie
(Telefołiem od n?< 

W arszawa, 25. maTca. (Z.) Prze­
bieg dzisiejszego dnia w  W arszawie 
wykazał, że ustawa ograniczająca 
liczbę świąt nie została jeszcze do­
statecznie spopularyzowana w spo­
łeczeństwie. Nie wszyscy rozumieją 
jej doniosłe znaczenie dla gospodar­
czego odrodzenia kraju. W ykładni­
kiem tego było. że dz'ś prawie 
wiszystkje fabryki 'wielkich towa-

przcdstawień od godziny 2.30 przy ka- 
sie. _

WIOSNA.
Lwów, 25 marca

Najzupełniej niespodziewanie odbyła 
Wiosna w  kalendarzowo oznaczonym 
terminie swój triumfalny wjazd na zło­
tym tydwame słońca. Oddały jej hołd 
należny białe śnieżyczki i żółte pier­
wiosnki, na poiach dcpieroco uwolnio­
nych z białej puszystości śniegów roz- 
plyinionych nagle w >zy żalu po nagłym 
zgonie pani swej, Zimy... Zgłosiły się 
do apel'.-, brunatno-rude pąki kasztanów 
I jasno-zielone k:tk. bzów i kosmate ba­
zie 1 wszystkie te zwiastuny wiosny, 
które dzielnie oparły się atakowi mar­
cowej zimy, nie zmarniały 1 nie dały 
się zmiozić jej szronom i lodom, czer­
piąc swe si/y w  żywotności ciepłych 
soków, napełniających już wszystkie 
włókna macierzystych pni...

Radość i ufna nadzieja przepełniła 
wszelką żvwą istność, prężącą się in- 

-n-m) ku. słońcu, ku wiosennej 
odnowie sił, kit bujności nowego, odro­
dzonego życia... >

1 nie \vie'e dni było potrzeba, a za­
pomniana już została groźba zimowa. 
Wszystko garnie się pod sztandar u- 
kw.ieccnej wiosny... nikt nie dopuszcza 
nawet myśli, że królestwo jej może je­
szcze być niestałe, że może ją prze­
gnać zły wicher bcrealny... Rod znakiem 
wiosennego odrodzenia w nadziei rych­
łego wyk w;tnięćia zielonych traw i li­
ści drzew, cały świat obchodzi święto 
wiosny., J. P.

Żałobne nabożeństwo za spokój du­
szy śp. Antoniego Lecha odbędzie się w 
sobotę 28 bm. o gndz. 9.30 rano w ko­
ściele OO. Dominikanów.

Pan Wojewoda (iarapieh bęl- e w 
dniach 26 i 27 bm w sorj wach służbo­
wych w Przemyślu.

Komisja informacyjno-lekcyjna Towa­
rzystwa Bratnie) Pomocy Studentów 
Lhhwcisytetu Jana Kazimierza poieca:

dzen|a przy coraz większych pust­
kach na widównj, z katarynkową 
jednostajnoścą i mondtormością.
I mają tu ludzie chodzić do teatnu, 
ci z nich mianowice, dla których 
tejątr jest kulturalną potrzebą, w -  
dząc już raz poznaną sztukę nie­
ustannie na afiszu! W  takiem mie­
ście, jak Lwów. ruchliwość i płyn­
ność repertuaru jest nieodzownym 
warunkiem powodzenia teatru. Dy­
rekcja, która tego 'warunku nie 
spełnia, sama podc;na dochodowość 
teatru, osłabia frekwencję.

Ba! ale jakże nawet może być 
i n a c z e j  w teatrze, który prowadzi 
politykę repertuarową dorywczą, 
z dniia na dzień? A potem w tea­
trze, w którego zarządzę n'e ,r>a 
ani jednego człowieka, któryby na­
prawdę rozumiał się na prowadze­
niu sceny, nietylko więc miał grun­
towną znajomość rzeczy, ale także  
i ambicje w  kierunku p o s ta w iła  
soeny na możliwie najwyższym po 
ziomte! Rządzi w ięc w teatrach 
miejskich przypadek, rządzi nawet 
niewątpliwa suma dobrych chęci.

św ię tow ano .
go korespondenta).
rzystw akcyjnych w Warszawie 
były n?©czynne- Robotnicy w insty­
tucjach miejskich także światkowali. 
W warsztatach kolejowych również 
większość robotników nie praco­
wała. Piekarnie chrześcijańskie by­
ły  nieczynne- Większość sklepów 
była zamknięta, większe magazyny 
w  śródmieściu były otwarte.

zdolnych kolegów korepetytorów, ruty­
nowanych pedagogów ną lekcje w miej­
scu i na prowincji, nauczycieli i facho­
we siły bur owe Zgłoszenia ustne lub 
pisemne przyjmuje się w lokalu Tow. 
Bratniej Pomocy. Łozińskiego 7 (Dom 
akademicką codziennie z wyjątkiem so­
bót i świąt między godz. 19 a 20.

Czwartkowy (26 bm.) wykład ProS, 
dr. Adama Fischera w  Kasynie i Kole 
lit. art. pt.: Lud polski — budzi wielkie 
zainteresowanie. Prelegent ooda próbę 
syntezy etnograftaznoi. Przedstawi kul­
turę materialną, społeczną i duchową 
naszego ludu z podkreśleniem różnic, ja­
kie występują na całyir obszarze Polski. 
Szczegółowej analizie będzie poddane 
zwłaszcza budownictwo, sprzęty domo­
we i gospodarcze, obrzędy rodzinne i 
doroczne, a wreszoie wierzenia, opo­
wieści j pieśni.

„OsnbFwości wiecznego miasta" omó­
wi dr. Wincenty Śmiałek w wykładzie 
ilustrowanym ticznem' obrazami świetl- 
nemi, w sad przy ul. Zircorowicza 1. 17 
we czwar+ck dnia 26 marca o godz. 7. 
wieczorem, Wstęp wolny.-

Tradycje Marynarki polskiej. W pią­
tek, dnia 27 marca o g. 7.30 wieczór w  
Kongregacji kupieckiej we Lwowie przy 
ul. Czarnieckiego 1. 1; II. piętro wygłosi 
uproszony Wny P. dr. Aleksander Czo- 
lowski, dyr. Archiwum miejskiego w y­
kład pod tyt.: „Tradycje marynarki pol­
skiej" z pięknsmi przeźroczami świetl­
nemu Na powyższy wykład zapraszamy 
P. T. Kupców, Młodzież handlową ; oso­
by z chrześcijańskich sfer haudlowo- 
pizemysłowych. Wstęp wolny. Za Kon­
gregację kupiecką: Jan Kadcmoźka se­
kretarz. Jan Sudhoff prezes.

Odczyt prof. dr. Alfreda Halbana 
„Wiara a Prawo1 odbędzie sie w sobo­
to dnia 28 inarca w sali Instytutu Tech­
nologicznego ul. Bourlarda 1. 5 o godz.
6.30 w. stafanriern j na cele Zjednoczenia 
clnzaśję.iańskiich TowarzyUiw kobie­
cych. Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni naukowej w  Hotelu George‘a.

Wykłady Muzeum Przemysłu Arty-

ale nie jasną i konsekwentna myśl 
przewodnia, a najmniej już facho­
wość i doświadczenie.

N»c też dziwnego, że w  tych w a­
runkach teatry nasze nie mogą pro­
sperować. Pozbawione steru, muszą 
rozbijać się o rafy niepowodzeń 
i ntaterjalnyuh i artystycznych. Bo 
w teatrze oba te czymńki — sz tu ­
ką i finanse — są . n !erozerw aln ie  
ze sobą zw iązan e. Teatr, żle pod 
w zględ em  artystycznym  prowa­
dzony. nie pocLaga, a więc -przy­
nosi straty; a gdy teaitr raz wpad­
nie .yy1 kłopoty finansowe, wtedy i 
poziom artystyczny jego coraz bar­
dziej opada, ■ dojd,z'e do zera. A 
wówczas jedynem wyjściem z sy­
tuacji jest r a d y k a ln a z m ia n a  kie­
runku — zmiana od córy do dołu 
całego systemu, który okazał się 
nieodpowiednim i doprowadził teatr 
do ruiny.

I w tej sytuacji znajduje się 0- 
becnie nasz teatr. Wszelkie pół­
środki na nic się nie przydadzą. 
Chcąc teatr lwowski ratować, trze­
ba go zawrócić % drogi, po której

stycznego (Hetmańska 20). Dciś w* 
czwartek o godz 19. odczyt dr. Mieczy­
sława Gębairowicza pl. „Waiwel pod­
ziemny". ilustrowany przeźroczami. Na 
podstawie śladów romańskich budowli 
w czasie ostatnich robót na Wawelu, 
przedstawi prelegent próbę rekonstruk­
cji obrazu Akropolis polskiego w epoce 
piantcżwisikjiej.

Na budowę kolonii wakacyjne] dla 
uczenie I. państw. Seminarium Nauczy­
cielskiego Żeńskiego we Lwiowie złożylł 
członkowie grona Seminarium Naucz. { 
C-ehroniiarskigo kwotę 129 zł. zamiast 
kwiatów na trumnę śp. Anny Szydłow­
skiej, nauczycielki w tychże zakładach.

Co w e Lwowie znaleziono? Ekspozy­
tura policyjno-śledcza we Lwowie do­
niosła Magistratowi o przytrzymaniu 
psa „Dobermana" oraz o znalezieniu w  
różnych purtkjtaeh miasta torebek, port­
feli, świadectw, różnych dokumentów! 
opiewających na nazwiska: Antonina 
Różańska, Berta Reizer, Jan Kotowicz. 
Marjanna Lasocka, Mikołaj Hołowka, 
Jan Źyrabuoh, Tauba Warbeit, Zuzanna 
Armatys. płaszcza gumowego, koła au­
tomobilowego, zegarka złotego damskie­
go, pudła z 3 kapeluszami. Po przed­
mioty te nikt sie nie zgłosił. W ceru w y­
kazania prawa własności ewentualnie 
odebrania tych przedmiotów, zechcą in­
teresowani zgłosić się w Departamencie 
I. Magistratu w godzinach urzędowych 
W ciągu dni 14.

(—) Dotkliwa kradzież. W czasie od­
bierania garderoby w  Tow. Muzycznem 
przy ul. Chorążczyzny skradziono dyr. 
Banku hipotecznego Hermanowi Horo­
witzowi portfel zawierający 800 złotych.

(—) Aresztowania na bruku lwow­
skim. Wczoraj aresztowano Stanisława 
Gu,bańskiego za kradzież w kuchni re­
stauracji Frdnkla przy ul. L. Sapiehy 69. 
— Jako podejrzanego o włamanie j kra­
dzież na szkodę iirmy „Indria" przy pi. 
Kapitulnym aresztowane Łczoraj Emila 
Kość,luka zam. przy ul. źródlanej 18. — 
Za sprzeniewierzenie ubrania męskiego 
wart. 30 zł. na szkodę Emila Grzęóziel- 
skitgo aresztowano wczoraj Wład. Stan­
kiewicza.

(—) Zniknięcie nmyslowo-choregc.
Niejaki Józef Misiewicz z Kańczugi pow. 
Przeworsk, wydalił się jeszcze w czer­
wcu ub. r. i dotąd nie powrócił. Ucieki­
nier jest głuchoniemy. Jeszcze stycz­
niu br. widziano Misiewicza w Brzeża- 
nach, lecz wkrótce i z Brzeżan wydalił 
się w kiewiadomym kierunku.

(—) Ciężary latające w powictrzn. 
Na ul. Legionów z wozu ciężarowego 
powożonego przez Piotra ‘Bokfeszozuka 
spadła ciężka skrzynka j ugodziła w, 
głowę siedzącą u wylotu ul. Sw. Stani­
sława Zofję Goldstein tak. iż ją musiało 
zaopatrzyć Pogotowie ratunkowe.

(—) Kradzłeż w tramwaju. W czasie 
jazdy tramwajem KD. skradziono Fr. 
Rappaport, nauczycielce za-n. przy uL

idzie- trzeba tchnąć w  niego nowe­
go ducha, trzeba go odrodzić pod 
względem i artystycznym i gospo­
darczym. I gmina musi uczynić 
wszystko w tym kierunku, żeby ra­
tować znajdującą się w, agonji in­
stytucję. W ierzę, iż jest t0 iej 
szczerym zamiarem. Tego, co się 
stało, już się nie odrobi. Lecz z tern 
większą skrupulatnością trzeba 
skorzystać z poczynionych do­
świadczeń l na nich oprzeć plan 
akcji sanacyjnej.

W  przekonaniu, że każdy głos 
uczciwy, mający na oku li dobro 
tej drogiej nam wszystkim instytu­
cji, może oddać pożytek sprawie, 
pozwalam sobie na zakończenie 
przedstawić w  krótkości, co uwa­
żałbym za niezbędne do zrobienia 
w ceJu uzdrowienia naszych sto­
sunków teatralnych.
  Henryk Cepnflc.
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Stropkowskicj 35 pugilares zawierający 
kwotę 30 zł.

(—) Ofiara ■ kieszonkowca. Wolfowi 
Kohanemu, rozwozfcielowi pieczywa, 
skradzioni) -wczoraj w czasie gdy szedt 
za pogrzebem w ul. Mickiewicza notes, 
zawierający oprócz zapisków gotówkę 
61 złoty* h.

(—) Nagła śmierć na tle gruźlicy. 
Wczoraj popołudniu w  drodze do szpi­
tala powszechnego zmarła nagie z P o­
wodu gruźłdczńej choroby 16-letnia Wla 
dysława Gancarz, rodem z Porycka 
pow. Włodzimierz Wołyński.

(—) Schwytanie złodzieja na gorą­
cym uczynkn. Wczoraj wieczorem noto­
wany złodziej Michał Zatwamiecki u- 
siłował skraść jednemu z dorożkarzy 
lwowskich przy ul. Akadennokiej derę 
na konia. Złodzieja zdołano przytrzy­
mać, przyczem powstała olbrzymia a- 
wamtura, zanim zdołano opryszka ubez- 
władmć i sprowadzić na komisariat.

N a1 w yżej o p ro cen to w ać  w k ład k i 
o szcz ę d n o śc i od 14% w zw yż) 
je s t  w  s ta n ie  dzięk i sw ym  sz y b ­

kim  obro tom  hand lo w y m

M M I  MMII rilPEECKI
Lwów, ul. Hetmańska I. 8.
Dla oszczędzających udogodnie­

nia kr dytowe. uodziny kasowe J 
od 9 —1 i od 4—6 wieczorem.

Kapitał i od-etki .zabezpieczają 
mają ek n itruciom y banku. 1454

Kącik dla Pań.

S Z Y JK A  M O D N E J PA N I.
Lwów, 2ł>. marca.

Z nowym sezonem staozają w dzie­
dzinie mody dwa prądy wialkę ze sobą- 
z jedne i strony okazue saę tendencja do 
uwięzienia szyjki kobiecej w wysoki 
kołnierz, z drugiej strony sili się nadal 
sztuka krawiecka lia obmyślanie coraz 
to nowych, coraz to ponętniejszych torrrl 
dekoltaży.

I me trzeba posiadać wiele zmysłu 
proroczego, żeby odgadnąć, że ten drugi 
prąd zwycięży — bo więcej się znajdzie 
bezwątpńeiiiią zwolenniczek Wygodnego 
i hygiienicznego odsłonięcia szyi. aniżeli 
surowych mniszek lub rygorystycznych 
hic mułier, chcących powrócić do_da‘.v- 
i o zarzuconego typu ubrania, 'i o też 
wysoki kołnierz można uważać tyiko za 
ten pieprzyk dc dany do przyprawy... 
dlatego od czasu do czasu kobieta za­
słoni szyjkę, aby potem. teir. ponętniej 
wystąpił!] uroki jej odsłonięcia...

Ale za to dla dekoitaży przybywa 
obecnie’ nowy przepis mody. Szyjkę 
obnażoną otacza się ni to łańcuchem,

cśasnc opiętym naszyjnikiem z pereł 
Perły te, tc nie te dawniejsze drc- 

bniunhno nanizane wązkie sznureczki. 
Mają one w;ie’kość grochu, a nawet la­
skowych orzechów. Naturalnie w-ohe: 
tej wielkości nowej ozdoby, me meże tu 
być mowy o Derlach praydz-iwych — 
choć mówiąc nawiasem te zawsze po­
zostają w szczególnych łaskach medy, 
lylko, że dla niewielu tylko są dostemie.

Lecz perły fantazyjne mody obecne., 
choć nie mają rzetelnej wartości pereł 
prawdziwych, lśn.ą za to prześlicznym; 
blaskami wszelkich barw., są różowe, 
błękitne, koloru morskiej w idy. złrre, 
szaro-srebrne i mienią się jednem .(>  
wein w tysiąiczne szkliste nuarrse,..

Naszyjniki te stały się teraz jedrą 
z bardzo ważnych części toaiety, a nu­
dna Paryżanka uważa sobie z. i punkt 
honorp posiadać ich całą kolebce « e  

I wszystkich możbwych kolorach, pjzy- 
| stosowanych uo każdej toalety.
I Nlia.

S ę d z i a - p o k u t n i k .
Omyłkę sprawiedliwości odpokutował w zakonnej celi.

Międzynarodowa konferencja kolejo­
wa we -Wrocławiu. 27 bm. rozpoczyna 
Się we Wrocławiu międzynarodowa 
konferencja kolejowa w celu ustalenia 
bezpośrednich taryf towarowych pctnię 

“ dzy Niemcami a Rumunią ? i wzgk-dnic- 
nłem przepisów tranzytowych przez 
Polskę. W konferencji wezrna udział 
przedstawiciele polskich k A ..

W śród pism
i książek.

„Nuta Polska". Już przy pierwszym 
numerze zyskała sobie w kolach muzy­
cznych i śpiewaczych, oraz po.skich do- 
•oach muzykainych sj mpatyczne przyj?, 
c e , a we wszystkich oma pismach pol­
skich pocnlebną krytykę i racjonalny od 
dźwięk. Pr.jawenie s ę  tak eeflnego 
czasopisma literaoko-muzycznego z tak 
obfitym dodatkiem nutowym w przepię­
knej trójbarwnej kartonowej okładce 
(każdy numer w  odmiennym kolorze), 
powitane zestato z ogólnem uznaniem.

„Snopka* arka Związek absolwen­
tek W ytsz. Szkoły Gosp. w Snopkowie 
pod Lwowem pnzystąpił do wydawania 
własnego organu. Pierwszy jego numer 
przedstawia się baidzo dodatnio, świad­
cząc o poważnem zapatrywaniu się na 
życie i jego sprawy wychowanek wspo- 
m n iM i szkoły.

Paryż, w marcu.
P rzy  sposobności głośnej spra­

w y morderstwa dokonanego na A- 
malji Leirer w Budapeszcie, przy­
czem omal nie dostał s:ę na szafot 
Bogu ducha winny ojciec zamordo­
wanej, przypomniano w pismach 
francuskich, .podobny, lecz smutniej 
zakończony wypadek- jaki zdarzył 
się we Francji.

Przed laty trzydziestu do klasz­
toru w Soitou ^głosił sio pewien  
starszy mężczyzna, prosząc, by mu 
pozwolono przyjąć regułę klasztor­
ną- Przybysz okazał s ę  prawdzi­

wym ascetą. Do końca iy q a nie 
opuszczał swej celi.

Jak się później okazało był !o 
prezydent sądu, który skazał pew­
nego oskarżonego na podstawie sil­
nych co prawda poszlak niewinnie 
na śmierć. Dopiero w pewien czas 

: po wykonamu wyroku został od- 
1 kry ty  rzeczywisty sprawca 

zbrodni.
Przewodn:czący trybunału tak 

wziął sobie tę sprawę do serca, iż 
ofiarą całego pozostającego mu ży­
cia usiłował naprawić popełnioną 
mimowolnie zbrodnię.

C ó r k a  m ilio n e r a  ż o r ą  f u r m a n a .
Porzuciła jedwabne życie i rodzinę 

Waszyngton, w marcu.
Jedna z najpiękniejszych i naj- 

bogaciej wyposażonych pan en wa­
szyngtońskiego towarzystwa- miss 
Mary Woodson znikła pewnego 
pięknego poranku i przez dłuższy 
czas nie można jej było odnaleźć.

Obecnie dopiero otrzymali ro­
dzice pg kochanej córeczki list. któ­
ry  w yjaśn'a zagadkę jej zniknię­
cia Mhss Mary udała się do Brook* 
tynu, bv poślubić tam niejakiego p- 
Morris Seldowitz.

Dochodzenia wykazały, że jestto

by związać się z urwipołeem.
furman z zawodu, rozwozyie! pew­
nej piekarni- w wolnych od zajęcia 
chwilach oddający się z zamiłowa­
niem kradzfeżom i włamani0®, za
co nawet przesiedział się przez 2 
lata w więzieniu.

Pofltawuż wszelkie zabiegi ro­
dziny o nakłonienie mi.ss Mary do 
powrotiu pozostały bezowocne, po­
zostawiono ja swemu losowi- Miss 
Mary sprowadź ła s'ę w ięc  do uko­
chanego mężulka i ż y j e  z nini z 4(1 
dolarów tygodniowo, które Scldo- 
witz zarabia.

K a r a  z a  o b r a z ę  m a je s t a t u  
na Rggimli zniesiona.

B u d ap esz t, w ma cj.
Najwyższy t ybunał o zekł w 

pewnym specjalnym wypadku, że 
po wejściu w żyrie ustaw / detro- 
nizacyjnej z r. 1921 były kró Ka­

rol strać ł prawa panującego, za- 
czetn odnośne postan wienia usta­
wy karnej o obrazie m ajestatu nie 
ch orrią już obecnie byłego domu 
panującego.

P a źa r zbioru figur woskowych w Lonifyire.
Spłonęły podobizny slynnyfh ludzi.

Londyn, w marcu.
Spłonął w Londynie dom, mie­

szczący słynną kolekcję figur \yo- 
skowych i panopticum, istn ejąca 
około 100 lat. Jestto strata bardzo

dotkliwa, gdyż znaczna część figur 
w oskow ych, przedstawiających 
słynnych ludzi ubiegłego stulecia, 
była modelowana za życia, ubiory 
zaś były oryginalne.

M  ocalał ffinnunzio.
Rzym , w m irer. 

Gabrjel d’Annunzio uniknął pra­
wie cudem śmierci. Udał się on 
na jezioro Garda w motorówce. 
Na jeziorze zaczęła szaleć burza, 
a ióc n . c z e ś n i w  motorze zapa­
liła cię benzyna. Poeta dobił do 
brzegu i wyskoczył. W tejąphwli 
cała łódź stanęła w p'om ieniach.

i o ----------

Wolał dym sje, niż „sło­
miane wdowieństwo".

W aszy n g to n , w marcu. 
(Z) Z W aszyn.tonu donoszą o 

se sacyjnej dymisji posła amery­
kańskiego Riddela z Buenos Aires. 
Powodem dymisji jest t / ,  iż p o :eł 
nie mógł sprowadzić do Buenos 
Aires żony, która cierpi na morsxą 
chorebę. Wolał on d/m is.onować 
aniżeli żyć w osamotnieniu, 

o

Kiedy punie wieża pi-

O rzeczen ie  w ło sk ie j kom isji 
rząd o w ej.

Rzym, w marcu, 
(jp) W eszłyjuż w modę debaty nad 

losem Krzywej wieży w Pizie i nie 
bra - proroków, którzy opierając się 
na pseudonaukowych obliczeniach 
przepowiadają, z już niedługo 
ś iat będzie miał sposobność po­
dziw ać ten niezwykły cud archi­
tektury, który runie lada dzień.

Jak ; i ;  ikazu  e, alarmy są gru­
bo przedwczesne. Korni ja urzędowa 
bowi m, która z poi. cenią rządu 
doiconała obecnie dokładnych ba­
dań tego cennego zabytku archi­
tekt encznego, orzekła, że wieży nie 
grozi bynajmniej katastrofa runięcia.

Jedrn zaś z człor.ków komisji 
interpelowany przez dziennikarzy 
oświadc ył: — Wieża runie, ale 
dopiero za jakich 1.6f0 lat. — 
Wob c takiego orzeczenia eksper­
tów ludzkość współczesna może 
śm ło zająć się innymi aktualniej­
szymi probiema : i.

 o ——

Zatwardziała zemsta:
p i zez d łu g ie  l a t a  n ie w ygasła  
ż ą d z a  zem sty  w  b ra te rs k im  

se rc u
L ugano, w marcu.

„O byłem drogę długości 2000 
kim. i czekałem przez lat 28 na 
to, by m óJz zabić brata. Mam na­
dzieję, że mi się to udało*.

Temi słowy rozpoczął zeznania 
swe Włoch Luca Boz, uwięziony 
w Lugano jako mcrderca własnego 
' rata. Przybywszy z Sydney w au- 
stralji, w zrost i  dworca uda! się 
Luce da sklepu brata. Nie mówiąc 
ani słowa, dobył rewolweru i dwo­
ma strzałami postrzelił ofiarę. Po­
tem bez oporu dał się aresztować.

Naturalnie — cherchez la fem- 
me i w tym wypadicu. Luca twier- 
d i, że brat wyzuł go ze spadku 
i tym sposobsm zmuszony do emi- 
gracj', następnie poślubił jego na- 
izeczoną. Przez lat 28 bawiąc w 
Australji, ciułał grosz do grosza, 
by uzbierać fundusze na podróż 
do Lu ano.

Ciężko ran-ego brata Luki le­
karze mają nadzieję uratować.
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Hi:zw;ltle długo wodrów- 
ha buli.

W arszaw a , w marcu.
( + )  W r .k u  1905 na ulicach 

Warszawy ' odczas strzelaniny nie­
jaki Wolf En ei został ranny kulą 
rewolwerową. Próżno felczer do- 
szuk wał się kuli w ciele, aż za­
decydować, iż widocznie osunęła 
się i zgnęła. Upfyręło lat 2). 
W ostatnich czasach Endel począł 
odczuwać dotkliwe bole w okoli­
cach prawego biodra, poczem sfor­
mował się wrzód, który pęki i 
wypadła ku!a rewolwerowa, która 
przez 20 lat osuwała się z pod 
pachy aż po biodro.

S ą  tacy, k tórym  szy d ła  g o lą , 
g d y  innym  b rzy tw y  n ie  chcą.

M onaco , w marcu.
Zjechała tu przed kilku dniami 

mrs. Paddock (.'.chodząca za jedną 
z najbogatszych kobiet w Chicago) 
w towarzystwie młodego francu- 
skiego arystokraty. Razem zwie­
dzali okolicę, razem bawili się i 
razem g ali w kasynie.

Pewnego wieczora szczęście, 
dość względne zrazu dla Francuza, 
cd wróć Jo się doń tyłem: p;zegrał 
Ł0L0U0 fr. Przegrawszy, opuścił 
salę gry. Towarzyszce oświadczył, 
że wróci — idzie tylko zaczerpnąć 
świeżego powietrza. Mrs. Paddock. 
oczekując j go powrotu grała da- 
1 j. K irta szła jej. Wvgra|-i naprzód 
750.000 fr, potem 600.0 '0 f . Za­
garnąwszy te sumy, wstała od 
stołu, aby poszukać Francuza.

Ten tymczasem... palnął sob e 
w łeb. •

Mrs. Paddock nazajuirz opu­
ściła Monfe-Carlo. Przed wyjazdem 
poleciła miejscowemu adwokatów , 
by zajął się na jej koszt wzniesie­
niem ma murowego pomn.ka na 
grobie sam obójc/.

 O — « «

Czy poistanis wolne 
miasto Ihiedeii?

W iedeń , w marcu.
Projekt byłego austrjackiego po­

sła Pautza w sprawie rewizji tra­
ktatu w St. Germain, wywołał w 
Bawarji silne zaciekawienie, jak 
wiadomo, p an Pautza przewiduje 
zupełne wydzielenie Wiednia z ob­
szaru Austrjl i utworzeń e z riego 
wolnego miasta na wzór Gdańska, 
to jes utworzenie zupełnie samo­
dzielnej jednostki o organizacii 
prawno-państwowej, co był b /  fi­
nansowym i po iiycznem odciąże­
niem dla reszty krajów austrjacklch 
i umożliwiłoby komisarzowi jene- 
ralnemu Austrji, dr. Zimmermano- 
wl, przeprowadzenie planu sana­
cyjnego.

Podczas gdy baw arskie koła 
katolickie odnoszą się do planu 
Pautza dość przychylnie, spodzie­
wając s ę w razie jego urzeczywi 
stnieńia spotężnienia ruchu katoli­
ckiego w Austrji, krepowanego do­
tychczas wpływami .czerwonego 
Wiednia*, wy tępują wszechniemcy 
przeciw temu planowi, uważając go 
za niebezpieczny dla idei unji 
Austrji z Rzeczą. Dyskusja nad 
projektem Pautza będzie w każdym 
razie nadzwyczaj ciekawa i wvwoła 
niechybnie pewne echo na terenie 
raiędzynarodow ym.

Zredukowany kolejarz
atakuje prezydenta i ex- 

kanclerza
W iedeń, w marcu. 

(4-) Były kanclerz Austrji, ks- 
dr. S e ip , mial przed trzema dnia­
mi odczyt, p j  którym doszło do 
zajścia. Gdy k> Seipi opuszczał 
salę w towarzystwie prezydenta 
republ ki austrjackiej, dra Haini- 
scha, przez tłum przecisnął się pe­
wien zredukowany kolejarz i za­
czął głośno krzyczeć: ,

„Tu się mówi ciągle o miłości 
blizn ego, a ludzi pcha się w nę­
dzę. Wyrzuciliście mię na bruk. 
To jest wasza miłość bliźniego 1“ |  

Obaj dygnitarze przystanęli, a 
ów malkontent zaczął wygłaszać 
całą przemowę, obrzucając ich ste­
kiem obelg, wreszcie publiczność 
zdołała desperata uciszyć, pocrem 
ex-kanclerz i prezydent pospiesz: ie 
opuścili gmach.

H m  umrzy jrasiii p t i .
5000 b e z ro b o tn y c h  synów  i cór 

E sk u lap a  w L ondynie .
Io n d y n , w im rcu 

„Daily ExprcsS“ donosi, że gro­
źne bezrobocie zapanowało między 
angielskiemi lekarzami. W biurach 
pośred lictwa pracy zapisanych iest 
w samym Londynie o k o ł, 5.030 
lekarzy i lekuek , poszukujących 
jakiegokolwiek zajęć a. K-żdy z nich 
byłby szczęśliwy, gdyby m ógł o- 
trzymać i k’ąs pracę za 2 lunty 
(około 49 złotych) tygod iowo. Ka­
żdego dnia biura pc-iednictw a 
pracy wypełniane są lekarzami i 
lekaikami, k<órzy przychodzą się 
dow iedzie1, czy „nie ma czegoś 
dla nich*. Do nadprodukcji lekarzy 
przyczyniły się w znacznej mierze 
kobiety, które m asowo. zabrały się 
do studjów medycznych. Angielscy 
studenci medycyny propagują więc 
myś usunęcia  kobiet z wydziału 
lekarskiego. Ze stanowiskiem tern 
nie godzą się władze u iwersyte- 
ckie.

a —

najstarszy Francuz.
Liczy k rąg ło  p ó łto ra  w iek u  i 
m ą  je d e n  ty lko  k łopo t: z dziećm i 

Paryż, w  marcu. 
Miasto Bordea.ix ma zaszczyt 

zaliczać do rzędu swych mieszkań­
ców najstarszego Francuza. Jest nim 
Jean Baptiste Rohand, rozpoczyna­
jący — nie d > wiary, a jednak 
praw dziw e— 149-tą wiosnę życia.

Urodzony z jedną nogą o kilka 
centymetrów krótszą od drugiej, 
wcale nie narz ka ra  to, dz ęki 
bowiem swemu kalectwu już przy 
pierwszym poborze (w r. 1792!) 
nie dostał się pod karabin, a także 
we wszystkich późu ijszych  woj­
nach nie potrzebował brać udziału.

Ten Matuzal dochował po dziś 
dzień czerstwość fizyczną li umy­
słową. Miał tylkc i ma dotąd cią­
gle kłopoty z dziećmi. Z siedmior­
ga, pozostali przy życiu trzej sy­
nowie.

„Nie tak bardzo oni starzy je­
szcze, wynuiza się p. R illan h Naj­
młodszy lic/y  dopiero 83 średni 
87 lat życia. Ten drugi trzyma się 
wcale nieźle Ale najstarszy, ma 
niecałych 95 lat, 'a ju t gotów: głu­
chy, zdziecinniał ao żadnej pracy 
niezdolny. Co z niege będz e, gdy 
się napraw dę postarzeje?*

Z  życia, ekon om iczn ego

Krach no paryskiej giełdzie 
zbożowej.

Paryż,, w marcu.
Spadek zboża na rynkach świa­

towych wywołał u sp<kulantów 
tutejszych nastrój kata trofalny. 
Obecnie ceny zboża f, ancuskiegc 
stoją powyżej poziomu cen świa­
towych o 10 do 15 fra*k)w . Jest 
to wynikiem spekulacji. Zniżka mu­
si nastąpić lada dzień, wywołując 
bankructwa spekulantów. Na raz e 
już ustany wszelkie transakcje.

■ «-0 -r
Giełdy obce.

GIEŁDA WIEDEiSKA.
Wiedeń, 25 marca. Zieleniewski 195, 

Apollo 640. Fanto 199, Karpaty 1.5454, 
Galicja 1200, Scnodniica 191, Siersza 
5900, Bank MalopolsKi 4000, Bank hipo­
teczny 7900, Kompas 17300, Lumen 7500, 
Nafta 151, Mraźniica 37K-—38, B-owary 
lwiowskie 120K-.

GIEŁDA ZURYCHSKL
Zurych, 25 marca. (Kursa końcowe). 

Zloty 99.60, N. Jork 5.185. Londyn 21.805 
Paryż 27.185, Wiedeń 73.075, Praga 
15.39, Wiochy 21.10, Budapeszt 0.0G7180.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów, 24 marca.
O bro ty  na przedgiełdzie óg ian i- 

czyły się ao  kilku zaledwie transak-

N  asi artyści
ot karykaturze,

MARJAN PELIŃSKI.
(Rys. A. E. OUer).

cji, przy kursach wybitnie zniżko­
wych. Nawet na popularne dotąd 
papiery jak Gazy zachodnie I Ja­
worzno nie było odbiorców. Gazy 
wschodnie spadły na 11'00 Gazo­
ciągi na 0 20, Azot na 0 ‘30, Radzi­
wiłł notował 1*60, 170, Machiejd 
1 50, Len 0‘35. Reszta papierów w 
zaniedbaniu.

Akcje kotowane częściowo u- 
trzyntane, częściowo w dalszym cią-

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 25. marca 1925.

Wartość Dywidenda 25 marca
nomin. 1921 1924 Akcje płaca żądają

Mkp. Mkp. i  kuponem bieżącym zt 1 er zł 1 ^
u aiJoaftcjo

280 140 _ Janie Związkowy _ — — - —
280 130 15000 Bank hipoteczny. - :3 — 56 0*54—0*55

100C 500 — Bank h&adl. pozn. - — — — —
280 184 28ro Bank i mercjal. . - — — — —
280 140 5600 Bank Małopolski - - — — — —
260 140 2800 Bank powsz. kred. - — — — —
280 130. 8000 Bank Przemysłów. - 33 — 35 0’34

1000 — — Bani Rolniczy . . — 39 — 41 0-40
280 84 15009 Bant Ziem. kred. - 15 — 17 0*16—0*16 2̂
280 84 — Bank Zemelny . . - — — .— —

1000 60( iooooo Zw. Sp.Z. wPoz. . - — — — —
500 — 5000 Agrocbemla . . . - — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 — Browary . . . • — — — — —

1000 3000 25 gr Cbodorow . . . . 4 35 4 45 440
1000 2000 50 gr Chybie........... 5 25 5 45 535
1000 B0U 30000 Cegielski . . .  1 26 70 27 30 27*00
1000 1000 2000 ĆmieiOw . . . . — 54 — 56 0*55— — — Fabr. Lokomotyw — —. — _ —
140 14000 140 Gafota........... — _ — —
140 SJ0 Galicja . . . . . — — — — —

1000 — — Gazolina . . . . J 75 1 90 1*80-1*85
140 500 — X Górka.............. — — —. —
140 18000 — Karnalit........... _ — __ _
280 200 5000 Krakus ........... — _ — _ —

5000 15uuU — Marynin........... — — — —«
1000 300 10500 Niemojowsal . — 59 — 61 0*6C

___ _ — Nltrat* Zakł. eh. — __ _ ._ —
1000 4000 — Oikos.............. — _ _ — —
500 750 4 gr Parowozy . , . . — 64 — 68 0-65-0*67
500 200 1000 Pezet.............. _ _ _ — —
350 175 .— Pocisk........... — _ — — — !

1000 500 7550 Pokocie........... _ — — — —
500 350 20000 Polska nafta . . . — — — — —.
500 400 — Polskie Tow. Bud. — — — — —

10000 2500 — Potęga........... — — — — —
140 J80 — Rakszawa . . . . 1 90 2 — 1*95
500 300 360 Roba Zieliński. . — — — — _
200 140 — Siersza elektr. . . — —- — _
140 300 — Siersza góra. . . — _ _
280 750 — Spói W: da wn i cza — _ — _ —

1000 — 1800 Tebate........... , _ .
700 700 20000 Tepege ........... _. —

• 1000 3J1 — Tespj.............. 5 55 5 75 5*5 *
140 280 — Trzebinia . . . . —
500 1000 — Ursus.............. . —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 13 75 14 15 13*90—14*00
140 90 — Imper.............. —
500 200 1500 Polski Glob . . . . _ —

1000 520 45000 Polcal ........... — — —
1000 210 — folso............... _ - — — —,
140 240 4500 * o tan. . . . . . ___ — — —
600 300 — Wawel . . . . . — — — —
— — koL Hurtownia S. A. — — — — —

t i
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gu zniżkowe. Popyt skromny, zna­
cznie mniejszy od zaofiarowania. 
Ruch słaby.

Zniżkowały : z akcji przemysło­
wych : Gazolina na l -80 (wczoraj 
1 95), Tespy ua 5 65, Zieleniewski 
na 13 90; z akcji bankowych pota­
niał B. Hipoteczny na 0 54. Rolniczy 
na 0*40 (wczoraj 0'45). W akcjach 
handlowych transakcji nie było.

Z listów zastawnych notowano 
41/2 °/0 listy Bku Krajowego po 3‘25. 
Tendencja zniżkowa. Usposobienie 
bezochotne.

O B R O T Y  W AKCJACH.
Hipoteczny 0-55, OT4, Przemy­

słowy 0*34, Z. B. K. 0*16, O ió 1̂ . 
Rolniczy 0*40, Chodorów 4 40, Chy­
bie 5*35, Cegielski 27*00, Ćmielów 
0*55, Gazolina 1 85, 1*80, Niemojow- 
ski 0*60, Parowozy 0*65, 0*66, 0*67, 
Rakszawa 195, Tespy §*65, Ziele­
niewski 13*90, 14*00, L. z. 41j°/o 
Bku Krajowego 3*25.

OBROTY W AKCJACH N1EKO* 
TOWANYCH.

Lwów, 25 marca.
Azot 0 30. Gazociągi 0*21, 0 20. 

Gazy wschodnie H  lO, ll* t0 . Len 
0*35. Machlejd 1*60. Radziwiłł 1*60, 
1 65, 1*70.

Giełda zbażowa.
Lwów, 25 marca.

Obroty na giełdzie ograniczają 
się do transakcji w  kukurudzy ru­
muńskiej, pozatem zastój. Tendencja 
zniżkowa. Usposobienie słabe.

Obroty prywatne*
Lwów 25. marca.

Dziś tendencja chwiejna lekko 
zniżkowa. Obrót słaby.

Dolary amsr. 5*18*, do 5*19 
doi. kanadyjskie 5*151', do 5-16 
korony czeskia 0 - 1 5 do 0*15' 5, 
l-je 0*02ljt do 0*02!/n franki franc 
0*27V4 do 0*27*/a, frank szwajcarski 
1*00 do 102, funty szterl. 24 53 
do 24 70 Ruble a 500 i a 1 .0  
za I tys. 0 00 zl do 0*00 zł. 
drobne za 1 tys. 0 00: do 0*00 zl. 
niemieckie tys, stare za l ryj. 
0*00 do 0*00 grM korony a istr. za 
tys. 0*07 ■/« do 0*C7'/j e;r.

Złote: 20 kor. 21*75 do 2190, 
20 frank, 19 70 do 19 90, 20 matki 
24 80 do 24 91, 10 rubli 27.00 do
17 20 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*44l|4-0*44Vj, 
5 -kor. austr. 2*30—2*33, Moren.* 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88.— 1 89 
kopiejki za rubel 0*84—0*85.

C  O G Ł O S Z E N I A  J

1 Pc”3r!y i nr*"?,') 1
PANNA z lepszego demu z debremi po­

leceniami, umiejąca samodzielnie pro­
wadzić gospodarstwo domowe, po­
szukuje posady tt wdowca mh przy 
rodzinne. Poste restante „Wiosna1* 
Drohobycz.- 1693

BIURO MARJ1 n ie m c z y n o w s k ie j .
F.wów, plac Akademicki 3 Telefon 1361
poleca doborowe siły nauczycielskie, 
Francuzki. Niemki, {roeblainki, pielęg­
niarki niemowląt.* zatrządczyniie, klucz 
mice. kucharzy, ogrodników, służbę 
wszystkich zawodów, oficjalistów go­
spodarczych. 1705-4

H ie ro w n id z h a .
Poszukujemy dla naszego działu 
damskiego zdolnej, rutynowanej, 
inteligentnej i reprezentującej kie­
rowniczki z długoletnią praktyką.

łaskaw e zgłoszenia między 
9 — 11 Powszechny S k łtd  Odzieży, 
Lwów, Pas: ż Mikolascha. 1702

EGZAMINOWANY SZOFER POSZU­
KUJE POSADY od zaraz. Adres; 

Michał Bugij Czemilawa powiat Ja­
worów. 16%

I Ktronu, snrze^ai, zsmln i I
F O R T E P I A N Y ,  panina, fisharmonie 

pierwszorzenych fabryk, na raty po­
leca Trimk walter, Stryj. 1545-5

Karnisze, P o itjery , D y w a^ , 
Chodniki, M iterjej m eblowe 

po leca  najtaniej

OGŁOSZENIE. Biuuo Kosttuka Koperni­
ka 19 poleca na całą Polskę: Urzęd­
ników agronomicznych, lasowych, 
kancelaryjnych, rachmistrzów, sity 
nauczycielskie, bony, klucznice, wszel 
ką doborową służbę dworską, sezono­
wą. miastową. 1582-3

KOBIETA młoda zajmie się większem 
gospodarstwem lub dziećmi. Pierwszo­
rzędne polecenia. Łaskawe zgłoszenia 
dtj Administracji „Wdowa". 1599-3

K A Ł  SKIBIŃSKI, Lwów , ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 1506

ZARZĄD KASYNA POLSKIEGO w Sta­
nisławowie poszukuje służącego do 
cbslugi Gości. Trzeź.wy, pracowity. 
Posada stata. Pierwszeństwo mają 
kwalifikowani kelnerzy lub lokaje. 
Bliższe informacje zasięgnąć można 
W Restauracji Kasyna Polskiego An­
toniego Hargesheimera. 1581-3

ŁÓŻKA, kołyski, wózki dla dzieci, w y­
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tamo poleca fabryka Konie- 
wicza, Lwów*, Batorego 14. 1586-20

^  M ieszkania, [okala, sk lepy |

DWA POKOJE na biuro pobliże śród­
mieścia dla poważnego, spokojnego 
przedsiębiorstwa zaraz poszukiwane. 
Zgłoszenia poć „Reprezentacja** do 
fJtura dzienników Sdherera Pasaż 
Hausmana. 1703

DO WYNAJĘCIA od 1. maja sklep. Wia­
domość Sapiehy 28. 1535-3

DO WYNAJĘCIA cd 1. maja duży lokal 
w suterenach. Komfort na winiarnię 
i restaurację, kuchnia, garderoba z 
przynależnościami, z koncesją. Sapie­
hy 28. 1536-3

NA BIURA 3 pokoje w śródmieściu do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod „Śródmie­
ście" do Biura dzienników Scherera, 
Pasaż Hausmana. 1552

E Rozmaite 1
WALCZAK MARJAN unieważnia zgu­

bioną książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Stryj. 1694

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Metro Klymyć 
Wydaną P K U. Stiryj. 1695

PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuje 
modnie, tanio lopolmcka, Koperni 
ka 1._________________  790-7

TYGLE grafitowe do topienia metali 
poleca* M. Kierski, Pasaż Mikolascha.

1594-3

II
za  pomoc w  wyrobieniu stałe!, dobrej 
posady dlo ciienriha z  aftad. w y k s zta ł­

ceniem i kilkuletnia p ra k ty k ą .
Dyskrecja zapewniona słowem ho 

noru. — Zgłoszenia pod „Pomoc** 
do M ałopolsk iej Reklamy", Lwów, 
K opernika 16. 1588

ZARZAD KAMIENICAMI
w Wielkim Berlinie spełn-a sumiennie 
Fr. Keische. Berlin-Weissensee, Wll- 

helmstrssse 13. 1370-18

Cukierki „Kaisera“
uśmierzające kaszel w or,g. tarcbkach 

-w  N o w y m  S ą c z u .  1547

S Q n  Pod korzystnemi 
warunkami obją-

ZEGARKI ten- sprzedaż ze- 
D T P  gaików tej słynnej

L Ł U  1 Ci fabryki Szwajcarskiaj.
Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem

MARYAN DAJEWSKI
LWÓW, AKADEMICKA 2 0 .

„  JE  S  T  A  «
niezawodna pasta do wygubienia na­
gniotków (odcisków) na nogach, broda- 
z jednej strony okazuje się tendencja do 
lat, wyrobu aptekarza E. SOK4LSKIE- 
GO w Kęiach. Do nabycia we Lwowie 
w aptece Dobrzańskiego Hote! Geor- 
gca pod Jeleniem. Rynek 18 Jezierskie­
go ul. Gródecka. Ettingera pj. Goluchów 
skiego, Śladowskiego ul. Halicka 19.

1708-10

\udelikatnia i odśw/eza cerą, Chroni twarz i  ręce\ 
przed pękan iem .

\HENRYK ŻAK- POZNAŃ, Fabryka perfurr, i kosmetyków. \

Ważne na święta dla wszyst
ELITA wieprzowe - wołowe. Maszyny do sie­
kania i -zprycowania mięsa. Naczynia kuch.

Tortownice. Młynki do migdałów i maku.

K. PAWLIKOWSKI i* . ,
- S k ła d  s k ó r  :

Salomon W inter
Lwów, Żółkiewska 5. Tei. 7-22 i n-87.

poleca: Wszelkie skóry krajowe i zagraniczne. Specjalnie skóry 
galanteryjne, luksusowe oraz wszelkie rymarskie. 8j8

Z A W I l B O H E a r i E ,
Ninlejszem Rada Nadzorcza ogłasza, że w myśl § 17. statutu odbędzie się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  Z W Y C Z A J N E
S k i A kc. „ F a b r y k a  M a .i j u  1 O d le w n ia  B r a c ia  B i ik n p ie y 1' w  K o ło m y j!
anja 10. kwietnia 1925. o godz. 6-:ej po południu w sali Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego we Lwowie, ul. Kopernika 1. 4 z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawdzenie listy akcjonarjuszów 

w myśl § 15.,
2) Wybór Pręzydjum,
3) Odczytanie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia,
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Ko­

misji rewizyjnej, oraz zatwierdzenie 
bilansu Złotowego, _ zamknięcia i o- 
twarcia w myśl ustawy z 25/VI. 1924.

5) Ustalenie wysokości kwoty kapitału 
zakładowego i poszczególnej akcji oraz 
odpowiednie zmiany statutu (§ 7. 8),

6) Sprawozdanie Dyrekcji i zatwierdzenie 
bilansu za rok 1924, rozdziału czy­
stego zysku, tantjem i wynagrodzenia 
za uczestnictwo w posiedzeniach Ra­
dy Nadzorczej,

7) Wnioski.
Dz- U. R P. Nr. 55.,

W myśl §  15. akcjonarjusze chcący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu 
winni na trzy dni przed terminem złożyć swoje akcje w kasie Spółki, lub w kan- 
celarji adwokata Dr. Stanisława Dręgiewicza we Lwowie ul. Halicka :Ł , gdzie 
otrzymają imienne karty legitymacyjne z adnotacją ilości głosów im przysługujących. 
1709 Za Radę Nadzorczą: Kazimierz Przybysławgki nip. Prezes.

CENY OGŁOSZEŃi 
Za wiersz 1-szpaltowy tołhnetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykła n  
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, mlll- 
netrowy (szer. 60 mm.) nadesłana 1 na* 
krołogt 30 gr., za wiersz 1-szpalt, mfll- 
tnetrowy (szer. 60 mm.) po krootca,

paski I tnseraty na stronach tekstowych 
38 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroniki, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
za wiersz 1-szpalŁ milimetrowy (non 
60 mm.) na pierwszej stronto 48 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 6 g r . dro­

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż za sło ­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sto- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr. cała strona ogłoszeniowa 
286 zł. poi., cała struna tekstowe 48h 
zł. poi., cala strona pod nagłówki en

(1-sza) 570 zł. poł. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30% drozsze. — Odpowie 
dzialnośd za terminowy druk nie przyf- 
mu jemy. _  Porta przekazów nie bonife- 
kujerny. — Uwaga: Kolumny ogłoszą-
ulowe są podzielone nr 8 łatnów (szpalt 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

D i W y u .  pua larz. i. t-soukiegu wc Lwow-c. halwyiosu nockow i opłacono ryczałtom. UuuuwieUż.a.uy icj.; Marjaii iWaciiaiSki,

l


